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maszów poniedziałek 30 września 1935 P 


Ołochy nie wystąpią z Ligi Narodów 


ale nie odstąpią od wojny z Abisynją 


RZYM. Ogłoszono tu następujący 
komunikat: 

Rada ministrów zebrała się dziś o 
godz. 10-ej w pałacu Viminale, Mus 
solini obszernie omówił fazy rozwo 
jowe sytuacji, jaka wytworzyła się 
po ostatniem posiedzeniu rady mi- 
nistrów. Wszyscy ludzie dobrej wia 
ry na całymi Święcie uznali prawo 
Włoch do odrzucenia sugestyj komi 
tetu pięciu. Propozycje, przedsta- 
wione Włochom, nietylko nie bra- 
ły w rachubę konieczności ekspan- 
sji i bezpieczeństwa Włoch, ale cał! 
kowicie ignorowały traktaty, które | 
w różnych czasach od r. 1889 do r. 
1906 i po roku 1925 przyznawały 
pierwszeństwo interesom włoskim w 
Abisynji. Rząd włoski nie poweź- 
mie żadnej inicjatywy na terenie, 
lub w środowisku, któreby zgóry u- 
pośledzały jego interesy. Z drugiej, 
strony, gdy Liga Narodów zamyka 
się w formalistycznych labiryntachi 
procedury, Abisynja dokonała w o- 
statnich dmiach mobilizacji wszy- 
stkich swych sił celem zaatakowa= 
nia granie kolonij włoskich. Oznaj- 
mienie Negusa, złożche w Genewie, 
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NIK NARODOWY 


oraz Paul Hörbiger 


w najwspanialszym filmie, pełnym humoru, 
pikanterji i pięknych melodji 
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Monwetsja i uporządnewacie dłagów rolniczych 


ma wczorsjszej Radzie Ministrów 


Wezoraj odbyło się pod przewod- 
nictwem premjera Sławika posiedze-. 


stępujący sposób linję postępowa-, swej gotowości rokowanią i zawar | nie rady ministrów. Na posiedzemiu 
nią Włoch na najbliższą przyszłość: | cia układów któreby zaspokoiły u-| tem Rada ministrów poza załatwie- 
1) Włochy nie wystąpia z Ligi Na pragnione interesy angielskie w A-|miiem szeregu spraw bieżących u- 


rodów aż do dnia, w którym Liga 
sama całkowicie weźmie na siebie 


bisynji. ` 
3) Rząd faszystowski 


| chwaliła rozporządzenia : 
w sposób 


o prze- 
dłużeniu -poboru 10-procentowszo 


odpowiedzialność za „środki“, które jaknajbardziej uroczysty oświadcza, | dodatku do państwowego podatku 


ugodzić mają we Włochy. 


że unikać będzie wszystkiego coby | przemysłowego omaz 


o ustaleniu 


"2) Po otrzymaniu ostatniego ser-| mogło konflikt włosko - abisyński| siedzib i właściwości terytorjalnej 
decznego doniesienia, jakie przesłał rozszerzyć i rozciągnąć go na więk:| wyższych urzedów górniczych. 
brytyjski minister spraw zagranicz- szy obszar, 


nych Hoare za pośrednictwem am- 
basadorą Drummonda, 


polityka włoska nie posiada ani na- 
tychmiastowych, ani obliczanych na 
dalszą metę zamierzeń, któreby ma 
gly zranić interesy Wielkiej Bry- 
tanji. Rząd angielski 


stycznia b. r. do chwili obecnej w 


rada mini-' 
strów oświadcza raz jeszcze, podob- | 
nie, jak to uczyniła w Bolzano, że! 


od dnia 29i 


| 


sposób jaknajbardziej lojalny poin-| 


Wkońcu Rada Ministrów przyjęła 
do wiadomości stan spokoju i dy- 
scypliny, której dał dowód 
włoski w ostatnich dniach. Rada mi- 
nistrów uważa, że stanowisko takie 
charakteryzuje naród silny. Rada 
mimistrów stwierdza, że w tym okre 
sie o szczególnem napięciu ducho- 
wem naród włoski, zahartowany w 


Pozatem rada ministrów uchwa= 


| ma dwa projekty dekretów. Pier- 


wszy zawiera nowelizację rozporzą- 


naród | dzania z dn. 24.10 1934 o konwersji 


i uporządkowaniu długów roi- 
czych oraz ustawy z dn. 28.3 1933 
o urzędach rozjemczych do spraw 
majątkowych posiadaczy gospo- 
darstw wiejskich. Drugi z nich jest 
nowelizacją ustawy z dn. 29.3 1933 
o ulgach w zakresie oprocentowa- 
nia i terminów spłaty wierzytelno- 
ści hipotecznych. Oba te projek- 
ty zostaną przedłożone Pam: Pre- 
zydemtowi Rzeczypospolitej. (5zcze- 
góły powyższych projektów zmajdą 
czytelnicy w dziale gospadarczym 
naszego pisma). 


Minister Koc i prezydent Starzyński 
w Nowym Jorke 


NOWY JORK. W ciagu ostatnich 


ciągu 13 lat regime'u faszystowskie» | (-ch dni wydano w Nowym Jorku 


go, tworzy zwarty i jednolity blok, 


formowany był o celach kolonjal-| skupiony wokół znaków rewolucji fa p 
nej polityki włoskiej oraz o intete-; szystowskiej. Niebawem naród wło-| Bank podejmował min. Koca Śnik- 
sach, jakie nią kierują, interesach,! ski da tego dowód światu przez ri 


uznanych przez dwustronne umowy, | bilizację cywilną, która nie zna płeż|i Irving 


zawarte z Wielką Brytanją. 

Naród angielski ponad wszelkie- 
mi mistyfikacjami antyfaszystow- 
skiemi winien wiedzieć iż rząd wło- 


cedensów w historji. 

(Na str. 4-ej podajemy niezwykle 
ciekawe wynurzenia Mussoliniego 
w sprawie całokształtu zatargu mię- 


© rozkazie wycofania wojsk abisyń| ski zawiadomił Wielką Brytanję o dzy Włochami i Abisymją). 


skich o 30 klm. nie może być abso- 
lutnie brane poważnie przez rząd 
włoski, ani też przez żaden rząd, go 
dny tego imienia. Manewr ma cel 
strategiczny, a nie pokojowy. Zmie- 
rza on bowiem do lepszego zamasko 
wania przygotowań wewnętrznych 
i fortyfikowania się na silniejszych! 
pozycjach. Wobec takiej sytuacji| 
transporty dywizyj włoskich zosta- 
ły w ostatnich dniach przyśpieszo- 
ne. 

Rada ministrów uchwaliła w na- 


k 
Jlowach 


— Na wyspie Jamajce miljony drzew 
bananowych uległy zniszczeniu wskutek 
tornada. Siła wiatru dochodziła do 73. 
mil na godzinę. 

— Policja rozproszyła maniiestantów 
w dzielnicy handłowej Nowego Jorku, 
którzy demonstrowali przed hotelem, w 
którym zatrzymali się turyści niemiec- 
cy. Policja aresztowała jednego z ma- 
nifestantów. 

— Zgromadzenie Ligi Narodów ustali- 
ło budżet Ligi Narodów na 1935 r., wy: 
noszący 28.280 tys. franków złotych. 

— W katedrze w Como wybuchł pożat 
z powodu nieostrożności jednego z robot 
ników, zatrudnionych przy restauracji 
kościoła. Katedra ta posiada bardzo cen 
ne dzieła sztuki. 

— Angielskie zakłady przemysłowe bu 
dowy okrętów otrzymały wezwanie 
przedstawienia kosztorysu budowy 2Ł 
okrętów wojennych, przewidzianych w 
programie rozbudowy floty na rok 1935. ! 

— W Tokjo zakończył się trwający od | 
7 lat proces przeciwko b. ministrowi ko 
lei Ogawie; oskarżonemu o nadużycia. ' 
Sąd skazał go na 2 lata więzienia i 192| 
tysiące jen grzywny. Jednocześnie WY: | 
dano wyrok w sprawie przewodniczace- 
go komisji orderowej Amaeka, którego | 
skazano na 2 lata więzienia, 


TF 


na cześć min. A. Koca szereg przy- 
jęć. Gubemator Fedemal Reserve 


damiem. National Bank, City Bati 
a Chase Bank, Rankers 
trust i Sone Webster Co. Podej- 
mowały min. Koca obiadami. W 
przyjęciach tych wzięli udział 
najwybatniejsi przedstawiciele ame- 
rykańskiego świata finamsowego, 


Von Ribbentrop w Brukseli 


BERLIN. — Niemieckie Biuro In- 
formacyjne komunikuje: Ambasa- 
dor von Ribbentrop przybył w pią- 
tek, 27 września z Berlina na krótki 
pobyt do Brukseli, celem zwiedzenia 
wystawy Światowej. Korzystając ze 
swego pobytu w stolicy Belgji, am- 
basador von Ribbentrop złożył wizy- 
tę premierowi belgijskiemu van Zee- 
landowi. 

W sobotę przed południem von Rib- 
bentropp powrócił do Berlina. 


GENEWA. — Prasa szwajcarska 
komentuje pogłoski, puszczone przez 
agencje rumuńskie Sudest i Radjo- 
Central o rzekomych rokowaniach 
polsko-niemiecko-węgierskich. Prasa 
genewska przypisuje puszczanię tych 
pogłosek inicjatywie osobistej min. 
Titulescu, który pragnie w ten spo- 
sób przygotować opinję rumuńską do 
rzekomej konieczności zawarcia pak- 
tu między Rumunją i Sowietami. 

W amerykańskich kołach dzienni- 


Berlin bez masła i tłuszczów 


BERLIN. Trwający öd szeregu 
dni na rynku niemieckim brak wA 
kla, wywołał wśród publiczności ta- 
kie zaniepokojenie, że czynniki mia- 
rodajne widziały się zmuszone wy- 
stąpić z oświadczeniem uspakajają- 
cem. Zapewniaja one, że zjawisko 
toma charakter przejściowy i Wy- 
nika z dysproporeji między wzrasta | 
jaca konsumcją a niewystatczają-* 


Niektóre dzienniki wyrażają przy- 
puszczeęnie, że w rozmowie von Rib- 
bentropa z premjerem belgijskim 
poruszana była sprawa niemiecko- 
belgijskiego paktu nieagresji. Ze 
strony ministerstwa spraw zagrani- 


cznych oświadczają, iż układy loear- | 


neńskie są dla Belgji równoważni-, Von Ribbentrop przybył do Berlina 
kiem paktu nieagresji z Niemcami.i i będzie jutro obecny podczas roz- 
PARYŻ. — Agencja Havasa dono- | mów Hitlera i von Neuratha z Goem 


zwołane komisje 


Kulisy pogłosek o rzekomych rokowaniach 
polsko-niemiecko-Węgierskich 


karskich sąazą, że manewrem tym 
chce p. Titulescu wywrzeć presję na 
Sowiety, pragnąc przyspieszenia za- 
warcia paktu i skłonienia Sowietów 
do ustępstw, gdyż, jak wiadomo, So- 
wiety odnoszą się opornie co do zgo- 
dy na pewne klauzule proponowane 
przez min. Titulescu. (PAT). 
GENEWA. —. Delegacja rumuń- 
ska w Genewie sprostowała, że infor 
macja, jakoby wiadomość o przyżo- 


si z Brukseli: Na środę mają być; boesem. 


spraw zagranicz- 


na przez agencje rumuńskie, nie jest 


nych izby i senatu, aby wysłuchać o- 
świadczenia van Zeelanda. Przyczy- 
ną zwołania komisyj spraw zagrani- 
cznych obu izb mają być rozmowy, 
jakie van Zeeland odbył z Ribben- 
tropem. 

PARYŻ. Havas donosi z Berlina: 


towującym się traktacie polsko-wę- 
giersko-niemieckim miała być poda- 


prawdziwa. Tego rodzaju sprostowa- 
nie wywołało w kołach genewskich 
zdziwienie i powątpiewanie, ponie- 
waż jest rzeczą notorycznie znaną, 
że agencja Sudest, która fałszywą 
informację podała, jest agencją po- 
zostającą na usługach ministra Titu- 
lescu. (PAT). : 
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cym importem zagranicznym, mają" siaty ograniczyć sprzedaż tłuszczów i 
cym swe źródło w braku dewiz. P'u-| wydając tylko połowę żądanej ilości, | 
bliczność niemiecka wezwana jest; wobec czego kupujący nabywali na, 
do ograniczenia swoich wymagań. | zapas konserwy tłuszczowe i mię- | 
W sklepach berlińskich zaznaczył: sne. Pewne uspokojenie wywołało! 
się dziś szczególny brak masła i zapewnienie, iż w najbliższych 
smalcu, W śródmieściu widać byto! dniach nadejdzie kontyngent mięsa 
przed sklepami 2 nabiałem tłumy, wieprzowego, gdyż rejestracja świń 
kupujących. Wielkie domy towaro*j wypadła pomyślnie. b 
we w Zzodzinach wieczorowych mas] 


z któremi min. Koc nawiązał osọ- 
bisty kontakt. 

W. przedostatnim dniu pobytu w 
Nowym Jorku min. Koc złożył wizy- 
tę prezesowi giełdy Gay'owi. U 


'wejścia do riełdy oczekiwał min. 


Koca prezes riełdy Gay w towarzy- 
stwie b. prezesów giełdy Wkitney'a 
i Simmonsa oraz wszystkich wioe- 
prezesów, Po zwiedzemiu giełdy min. 
Koe został odprowadzony do wyj- 
ścia z tym samym <cenemonjałem. 

(W, wielkiej sali giełdowej zosta- 
ła zawieszona flaga polska, która 
pojawiła się tam po raz pierwszy 
w historji giełdy nowojorskiej. O- 
statmią flaga obcego państwa, któ- 
rą zawieszono w sali giełdowej była 
flaga angielska, Zawieszomo ją tam 
w roku 1924 z okazji wizyty ks, 
Walji, | 

NOWY JORK. Burmistrz Nowego 
Jorku La Guardia przyjął na rati- 
szu prezydenta miasta [Warszawy 
Stefana Starzyńskiego. 

P. Prezydent wrgczył bummistrzn- 
wi Tryptyk, przedstawiający wido- 
ki Warszawy. Rozmowa trwała prze 
szło godzinę, poczem prezes rady. 
miejskiej Deutsch zaprosił gości pol 
skich do swego biura. Omówiono 
wiele spraw, dotyczących gospodar- 
ki miejskiej. l 5 

Prezydent Starzyński zwiedził e- 
lektrownię oraz główną kwaterę po- 
licji mowojorskiej, gdzie koanfero- 
wał z szefem policji Valentine. Na- 
stępnie zwiedził urządzenia gani. 
tame miasta. 

Tryptyk, otiarowamy przez prezy- 
enta Starzyńskiego, umieszczony 
będzie w miejskiem muzeum sztuki. 


Min. Kościałkowski w Wilnie 


WILNO. W dniu 28 września do 
urzędu wojewódzkiego w Wilnie 
przybył minister Spraw Wewnętrz- 
nych p. Marjan Zyndram - Kościał- 
kowski, gdzie odbył dłuższą konfe- 
rencję z wojewodą wileńskim Jasz- 
czołtem. 

Następnie p. minister udał się na 
Rossę, gdzie zlustrował roboty, pro 
wadzone w związku z budową gro- 
bowca dla serca Marszałką Piłsud- 
skiego i prochów jego matki. P,mini 
ster stwierdził, że roboty są poważ- 
mie zaawansowane i że tempo. do- 
tychczasowe rokuje wykonanie ich 
w zamierzonym terminię, 
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W różnych dziedzinach jesteśmy 
świadkami, iż współczesne życie za- 
czyna wchodzić powoli na tory za- 
sadniczych decyzyj i to zarówno co 


"> 


osiągnąć. Drugim jednak powodem, 
dla którego Anglja przeciwstawia 
się fak bardzo faszyzmowi jest prze- 
świadczenię angielskie, iż faszyzm 


bardziej krytycznem do stosunków 

+anujących w Trzeciej Rzeszy, 
Wystąpienie Mussoliniego ten pro- 

ces otrzeźwienia w społeczeństwie 


czną dla chwili obecnej, iż zarówno 
w dziedzinie gospodarczej jak i poli- 
tycznej zaczynają zarysowywać się 
pewne przeciwieństwa mające swe 


"do podstaw polityki gospodarczej, |z. natury swojej prze do wojny i mu- 


si wywołać poważne powikłania w 
pokojowych stosunkach panujących 
w Europie. Anglicy rozumieją dąże- 
nia Włoch do ekspansji gospodarczej 
i terytorjalnej, żywią jednak prze- 
konanie, że jeśli faszyzm będzie da- 
lej parł z tą samą energją imperja- 
listyczną, to musiałoby to oznaczać 
koniec europejskiej cywilizacji, zu- 


jak i ogólnej polityki międzynarodo- 
wej. Należy właśnie uprzytomnić so- 
bie pewne objawy w tej ostatniej 
dziedzinie i zdać sobie sprawę ź pew- 
nych nastrojów i niewątpliwie zary- 
sowującej'się tendencji. 

Na ostatnim kongresie partji ko- 
munistycznej wysunęły Sowiety pew- 


źródło w różnicach poglądu na świat. 
Zmagania polityczne zaczynają przy- 
bierać w ten sposób pewien charak- 
ter do pewnego stopnia ideowy. Ten 
pierwiastek ' ideowy jest u jednych 
państw czy też narodów tylko obsłon- 
ką czy też pozorem, u innych głębo- 
ką treścią i przeżyciem. Jeśli Rosja 
sowiecka usiłuje mobilizować jakiś 
front antyfaszystowski, to ma tu o- 


angielskiem i w całym szeregu in- 
nych ośrodków demokratycznych, a 
więc w Szwajcarji, w państwach 
skandynawskich, tylko przyśpieszyło. 
We Francji opinja nie skrystalizo- 
wała się do tej pory wyraźnie, albo- 
wiem względy polityki międzynaro- 
dowej i właśnie ów fałszywy krok 
Anglji w stosunku do Niemiec, wy- 
wołał we Francji pewnego rodzaju 


ną nowa koneepcję, mającą na celu 
ratowanie prestiżu Rosji sowieckiej 
jako państwa komunistycznego, czyli 
bolszewickiego w oczach Trzeciej 
Międzynarodówki, a równocześnie 
$twarzającej dogodne podstawy dla 
sowieckiej racji stanu. Koncepcja ta 
ma charakter tworzenia frontu t zw. 
antyfaszystowskiego, w konsekwen- 
cji którego komuniści mieliby się we 
wszystkich krajach łączyć z socjali- 
stami i demokratami, ażeby przeciw- 
stawić się ruchom „faszystowskim*. 
Ta koncepcja ma w rozumieniu so- 
wieckiem konsekwencje dalej idące 
w sensie wytworzenia czegoś W ro- 
dzaju frontu antyfaszystowskiego 
przy cichem założeniu, że „faszyzm“, 
(Sowiety mają na myśli głównie na- 
rodowy socjalizm) mobilizuje prze- 
ciwko Sowietom jakąś krucjatę. Jest 
to zresztą dawny i ulubiony kruczek 
polityki sowieckiej: straszenie włas- 
nych obywateli grozą przygotowanej 
przeciw Sowietom wyprawy zjedno- 
czonego „faszyzmu“ (dawniej kapi- 
talizmu) i motywowanie w ten spo- 
sób nazewnątrz sowieckich zbrojeń. 
Pobudką do tego rodzaju koncep- 
cji sowieckiej były oczywiście i wzglę 
dy polityki wewnętrznej. Złożyło się 
jednak tak, iż Sowiety mogły arzu- 
ment ten wygrywać, ponieważ — 
również, (na razie pozd! 
do cełu wewnętrznego — Hitler za- 
czął głosić 
bolszewizmem. Mieliśmy więc w 
przeciwieństwie apostołów dwóch 
krucjat: antyfaszystowskiej i anty- 
bolszewickiej jeden z bardzo zasad- 
niczych motywów współczesnej poli- 
tyki międzynarodowej. 
Przeciwieństwo między  faszyz- 
mem a kierunkiem faszyzmowi prze- 
ciwnym zarysowuje się jednak ostat- 
nio w innych krajach a przedewszy- 
stkiem w Anglji, na zupełnie innej i 
nowej płaszczyźnie. Mussoliniego 
sny 6 potędze i jego akcja abisyńska 
wywołały bardzo żywą reakcję w o- 
pinji europejskiej. Jak wiadomo An- 
glja z powodów związanych bardzo 
ściśle z polityką dotyczącą całości 


| 
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pełne zgniecenie osobistej wolności 
człowieka, jego godności ludzkiej i 
odpowiedzialności moralnej, musiało- 
by to oznaczać faktyczny koniec de- 
mokracji. Gdyby faszyzm był tylko 
zjawiskiem włoskiem, gdyby ograni- 
czał się tyłko do Włoch, liberalni An- 
glicy pozostawiliby go najpewniej 
własnemu losowi, może nawet w prze 
konaniu, że wyprawa abisyńska musi 
podważyć prestiż i powagę rządu fa- 
szystowskiego. Wobec faktu jednak, 
że pojawiły się i rozwijają się w 
Europie inne kierunki tego zakroju, 
przedewszystkiem zaś narodowy so- 
cjalizm, którego cała ideologja jest 
tak zasadniczo sprzeczna z angiel- 
skim poglądem na świat, ten kie- 
runek antyfaszystowski nabiera w 
Anglji coraz większego nasilenia, ja- 
ko objaw reakcji przeciwko siłom za- 
grażającym pokojowi i podważają- 
cym pódstawy kultury. 

Jest właśnie rzeczą charakterysty- 


zamęt pojęć. W każdym razie stwier- 
dzić można, iż coraz wyraźniej zary- 
sowują się w polityce międzynarodo- 
wej dwa stojące naprzeciw siebie 
fronty. Z jednej strony obrońcy za- 
sad wolności i demokracji i obrońcy 
systemu międzynarodowego bezpie- 
czeństwa, z drugiej zaś rzecznicy 
interesów demokracji t. zw. zgniłego | państwa autorytatywnego, którego 
Zachodu. Gdy jednak w opinji an-!ideołogja zawiera w sobie także spo- 
gielskiej budzą się sprzeciwy prze-|rą dozę pierwiastka imperjalistycz- 
ciwko polityce Trzeciej Rzeszy, a o- | nego i elementu zaboTrczego. (oraz 
statnio zamierzenia wojenne Mussoli | wyraźniejsze zarysowanie się tych 
niego wywołują tam bardzo silną | dwóch frontów stawia oczywiście i 
reakcję, to ma to podstawy o wieże 
głębsze i jest wynikiem przeświad- 
czenia tkwiacego najgłębićj w psy- 
chice całego narodu. To też, gdy rząd 
tego narodu zdecydował się na po- 
rozumienie morskie z Niemcami, wy- 
wołało to w następstwie objaw w ro- 
dzaju pewnego oszołomienia, po któ- 
rem przyszło otrzeźwienie wyrażają- 
ce się w ustosunkowaniu się jeszcze 


czywiście wszelkie pozory poczyna- 
nia z pobudek ideowych, ale leży 
przedewszystkiem w interesie sowiec 
kiej racji stanu i ma na celu uspra- 
wiedliwienie przed Trzecią Między- 
narodówką, iż bolszewicy zawierają 
sojusz z demokratami i socjalistami, 
a Rosja sowiecka wchodzi w orbitę 


koniecznością powzięcia pewnych de- 
cyzyj. Weszliśmy w okres niewątpli- 
wego dokształtowania się i dejrze- 
wania nowego układu stosunków 
międzynarodowych. Na to dojrzewa- 
nie konflikt abisyński z jednej stro- 
ny, kłajpedzki z drugiej strony po- 
działał wybitnie podniecająco. 
Z. Ł. 
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(łanów polskich w Czechosłowacji 


. Protest przewodniczącego związku Rarcerstwa polskiego 


Przewodniczący ' Związku Har- 
|ocrsiwa polskiego dr. Michał Gra- 


hasło potrzeby walki A | żyński wystosował do międzynaro- 
tem | dowego biura skautewego, na ręce 


dyrektora Huberta Martina w Lon- 
dynie, pismo, którego odpis został 
jednocześnie przesłany do „SYazu 
junaku a skautek“, t. j. do Związku 
karcerstwa czeskiego. 

W piśmie tem czytamy: U |pod- 
staw ideologji skautingu światowe 
go, stworzonego na zasadach wycho_ 
wiawczych koncepcji generała Ba- 
den-Powella, leży wzniosła idea 
braterstwa między narodami, opar- 
tego o wzajemną znajomość i sza- 
eumek. 

Jeżeli chodzi o wzajemne stc- 
sunki harcerskiej młodzieży polskiej 


ten, opisywany przez prasę, wywo- | ważemie najistotniejszych  przesła- 
lat wśród młodzieży polskiej wstrzą- | nek możliwości współpracy hancar- 
ajace poprostu wrażenie, trakto- skiej. 
wany jest bowiem jakoe martyrolo- By uniknąć wrażenia nadawania 
gja harcerza za jego przekonania | powyższej sprawie charakteru spe- 
narodowe. cjalnego i pragnąc traktować ją w 
Przytoczyłem tylko ten wypadek | granicach skautowej organizacji 
jako najbardziej jaskrawy i budzą- międzynarodowej, zwracam się do 
cy najwięcej rozgoryczenia. Stale | międzynarodowego biura skautawe- 
jednak odbieramy informacje o szy- | go w Londynie, tembardziej, że pod- 
kanach czechosłowackich władz |niecenie umysłów harcerzy w Pol- 
policyjnych, stosowanych wobec | Sce, spowodowane wiadomościami, 
polskiej organizacji harcetskiej i to | nadchodzącemi z terenu Republiki 
właśnie w tym momencie, kiedy | czechosłowackiej, podważa zaufa- 
władze tej organizacji rozpoczęły |nie do zasad, jakiemi winni kiero- 
rozmowy na temat Ścislejszego sto- | wać się wszyscy, którym leży na 


sunku organizacyjnego tamtejszej | sercu wielka idea hancerska. 
harcerskiej organizacji polskiej do | Żywię nadzieję, że okazanie zain- 
„Svazu Junaku Skautu“ i kiedy w |teresowania przez międzynarodowe 


polską politykę zagraniczną przed 


do skautowej młodzieży czechosło- 
wackiej, to zdawało nam się, że w 
tym zakresie uzyskaliśmy ostatnio 
poważne wyniki, Powołać się mozę 


jej Imperjum, bardzo silnie i sta- 
nowczo przeciwstawia się tym dąże- 
niom Mussoliniego, Otóż w tem prze- 
ciwstawieniu — jak to podkreślają 


tym kierunku zaciągnęiy konkretne 
zobowiazania. 

Wypadki tego rodzaju, 
się z dmia na dzień, uważamy zą ol- 
brzymi cios, zadany idei współpra- 


mmożąc 


biuro skautowe w Londynie wyda- 
rzeniami na terenie harcerstwa pol- 
skiego w Czechosłowacji, wpłynie 
miezawodnie na zgodne z zasadami 
skautingu międzynarodowego uło- 


z całym naciskiem dobrzy znawcy i 
obserwatorzy życia angielskiego — 
corąz silniej uwydatnia się prócz 
momentu czysto politycznego, prócz 
zasady podstawowej polityki imper- 
jalnej i inny czynnik, . mający swe 
źródło w angielskim poglaądzie na 


na manifestacyjny udział masz w 
czechosłowackim zlocie w Pradze w 
r. 1931 oraz gościnne przyjęcie skau 
towej młodzieży czechosłowaskiej 
jeszcze w tym roku na naszym: zlo: 
cie jubileuszowym w Spale, o czem 
bardzo entuzjastycznie pisała cze- 


cy skautowej wogóle, oraz za pod- |! żenie stosunków. 


Zrzeszenia własności nierucho- | przedłużone na 2 lata, czyli do 1 


chosłowacka prasa eodzienna. Jest 
jednak rzeczą jasną, że tak dobrze 
prowadzona współpraca na odcinku 
ntłodzieżowym nie może być oder- 
wana od całości życia i realnych 


świat. Z innych oczywiście pobudek 
niż Rosja sowiecka przeciwstawia 
się Anglja „faszyzmowi”. (Zbytecz- 
nem jest dodawać, że słowo faszyzm 
brane jest i tułaj w pewnem zna- z 7 
czeniu ogólniejszem, jako kierunek | Stosunków. Przeciwnie, na tym 
rządów autorytatywnych o zakroju | właśnie terenie każdy wypadek nie- 
dyktatorskim). W polityce sowiec- | sprawiedliwości odbija się głębo- 
kiej jest hasło walki z faszyzmem | Kiem echem w duszach młodzieży, 
pewnym wybiegiem taktycznym ma- podwajając wiarę we wspólnotę 
jącym na celu usprawiedliwienie | idei harcerskiej. 

zbliżenia się Rosji sowieckiej do Za-| Według imformacyj, jakie mnie 
chodu, sposobem zjednania sobie | dochodzą, na terenie Śląska czecho- 
sympatji demokratycznej zachodniej | Słowackiego zdarzają się coraz czę- 
Europy, a zarazem jednym ze środ- | Stsze wypadki „bardzo jaskrawych 
ków wdzierania się komunizmu w; represyj, zwłaszcza adrinistracyj- | 
szeregi demokratyczne pod obsłonką | nych, w stosunku do członków tam- 
idealnych pobudek. W Anglji to prze- | tejszej polskiej organizacji harcer- 
ciwieństwo jest wyrazem najgłęb- | skiej. Szczególnie boleśnie odczuliś- 
szego przeświadczenia wewnętrzne- my wypadek z harcerzem Delon- 
go. Przedewszystkiem _„faszyzm” | giem, synem obywatela poałskiego, 
nieodpowiada szczeremu  demokra-| zamieszkałego w Czeskim Cieszynie, 
tyzmowi i liberałnemu poglądowi na: który, mimo ciężkiej chorobv | po- 
świat jaki charakteryzuje Anglję. | ważnej operacji, jaką przeszedł w 


Mosley, który próbował w Anglji za-. trakcie więzienia, w dalszym ciągu ' 
szczepić faszyzm, nie zdałał niczego i trzymany jest w areszcia. Wypadek 


mej w Polsce — jak donosi agencja 
„Press“ otrzymały od czynników 
rządowych zapewnianie, iż wygasa- 
jące dmia 1 października r. b. mo- 
ratorjum dla sum hipotecznych bę- 
dzie przedłużone. 

Według informacyj otezywńanych 
z innej strony moratorjum ma być ! 


| 
Potocki o przedłienim mórciócjam bipolecznega 


października 1937. Moratorjum o- 


j bejmuje sumy hipoteczne zarówno 


w mieście, jak i na wsi. 

Ogłoszenia dekretu o przedłuże- 
niu moratorjum dia sum hipotecz- 
nych oczekiwać należy w najbliż- 
szych dniach. 


Autonomia dia kościoła ewangelickiego 


w Niemczech 


BERLIN. W Dzienniku Ustaw 
Rzeszy ogłoszoną została dziś „U- 
fuia zabezpieczająca istnienie 
„niemieckiego kościoła ewangelickie 
| zo”, mocą której minister Rzeszy 
| do spraw kościelnych otrzymał pra- 
wo wydawania obowiązujących za- 
rządzeń celem przywrócenia upo- 
powolnych stosunków w zjedno- 
czonym niemieckim kościele ewan- 
gelickim oraz w kościele ewangelie- 
ikim poszczególnych krajów Rze- 
szy, Ustawę podpisał: kanclerz Hit- 
ler oraz minister Rzeszy do spraw 


kościelnych Kerri. 

W mzasadnieniu ustawy podkre- 
ślono, iż rząd Rzeszy widział się 
zmuszory zapobiec grożącemu nie- 
bezpieczeństwu, na jakie wystawio- 
ny był kościół ewangelicki Rzeszy, 
wskutek walk między poszczególne- 
mi wgrujpowamiami kościelnemi. No- 
wa ustawa -— zdaniem komumikajtu 
urzędowego — zapewnić ma Kościo- 
łowi ewamgelickiemu autonomię, na 
której podstawie będzie on mógł 
rozwiązywać sprawy, dotyczące za- 
zadnień wyznaniowych. 


Marszałek Prezan 
udekOFoGURY 
orderem Osła Bicłego 


BUKARESZT. Poseł Arciszewski 
w towarzystwie płk. Morawskiego, 
specjalnego wysłannika pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej oraz atta* 
che wojskowego płk. Kowalewskie- 
go, jak również radcy poselstwa Pe 
ninskiego przyjął marszałka Preza= 
na, wręczając mu insygnja orderu 
Orła Białego. Przy tej sposobności 
poseł Arciszewski podkreślił w wy* 
głoszonem przemówieniu nierozer= 
walne węzły sojuszu, jakie łączą 
Polskę z Rumunją oraz armje obu 
krajów. Następnie poseł Arciszew* 
ski zwrócił uwagę na serdeczny od-| 
dźwięk, jaki w Polsce wywołał gest 
J.K.M. króla Karola II-go, który re 
prezentowany był na pogrzebie mat 
szałka Piłsudskiego przez dostojne 
go żołnierza marszałka Prezana. 


X 


W okresie przedwojennym marsza 
łek Prćzan był jako podpułkownik 
adjutantem króla Karola I-go, jako 
pułkownik dowodził 25 p. p.. nastę 
pnie zaś jako generał — 7 dywizja, 


| a później 4 korpusem armji. W cza 


Í 


sie wojny pełnił funkcje dowódcy 
armji północnej, potem zaś szefa 
głównej kwatery króla Ferdynanda. 
W r. 1930 otrzymał od króla Karo- 
la Il-go buławę marszałkowską w 
uznaniu zasług, położonych dla kra= 
ju. 


Ambasador Noel 
u Lavala 


PARYŻ. Premjer Laval przyjął 
dzisiaj ambasadora Francji w War 
szawie de Noel'a, z którym odbył 
dłuższą konferencję. 


folandja nie myśli 
o stosunkach handlowych 
Z 2. $. R. R. 


HAGA. — Na interpelację posła 
socjalistycznego de Vissera w spra- 
wie podjęcia normalnych stosunków 
z Rosją sowiecką w celu ożywienia 
handlu i przemysłu na wzór Belgji, 
minister spraw zagranicznych de 
Graeff odpowiedział, że rząd holen- 
werski nie zauważył, ażeby po nā- 
wiązaniu normalnych stosunków dy- 
plomatycznych pomiędzy Belgją a 
Sowietami pojawiły się na rynku bel- 
gijskim specjalnie liczne zamówienia 
sowieckie, pozatem przykład Belgji 
nie może mieć żadnego wpływu na 
stanowisko rządu holenderskiego w 
sprawie stosunku jego do Rosji so- 
wieckiej. 


Dożynki czy manewry 


BERLIN. Doroczny obchód doży*. 
mek w Niemczech, który odbędzie się 
w dniu 6 października w Buecken- 
berg, połączony zostanie z zakrojo* 
nemi na szeroką skalę ćwiczeniami 
wojskowemi przy udziale wszystkicb. 
rodzajów broni armji niemieckiej. 
Zarówno samoloty bombowe, jak i 
oddziały zmotoryzowanej  artylerji. 
oraz 150 tanków wystąpią na tym 
pokazie, który odbędzie się w obce, 
ności kanclerza Hitlera. 


Zjazd elektryków 
wołyńskich 


RÓWNE. Odbył się tu zjazd elek- 
tryków, zonganizowany przy udzia- 
le wołyńskiego Stow. Elektryków. 
Polskich. W obradach zjazdu wzię* 
li m. in. udział delegat Min. Han 
dlu i Przemysłu, przedstawiciel wo- 
łyńskiego urzędu wojewódzkiego iną 
łogowski, oraz prezydent miasta 
Równego Wołk. Przedmiotem obrad 
zjazdu, który odbywał się pod prze- 
wodnietwem inż. Rylkego, były spra 
wy elektryfikacyjne Wołynia i or- 
ganizacyjne. Wygłoszono kilka refe 
ratów fachowych, 
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Dwudziestolecie 


Narzawstiej Straiy Obywatelskie 


Ammja niemiecka zbliżała się do 
wrót A, Rosjanie cofali się 
w popłochm. Limja frontu biegła już 
koło Piaseczna. Głuchy huk armat 
niepokoił miasto. Atmosfera była | 
naprężoma. Obiegały rozmaite fan- 
tastyczme pogłoski i wieści. Ludzie 


z drżemiem czekali na to, co im na~, 


stgpny dzień przyniesie. A z doby 
na dobę rosło zamieszanie, szerzy! 
się bandytyzm i włóczęgostwo, po- 
garszały się słosumki  bezpieczeń- 
stwa. 

Zamosiła się na! opuszczenie War- 
szawy przez Rosjan. Czyniono już 
przygotowamia do ewakuacji, ale 
wielkie miasto nie może przecież 
pozostać bez władz. Ktoś musi w 
niem dbać o porządek i bezpieczeń- 
stwo. Rosjanie nie interesowali się 


` jednak losem Warszawy. która za- 


mierzali opuścić. Stolica Palaki by- 
ła zdama ma wlasne siły. 
KONSPIRACJA. 
Wówczas to, w październiku 1914 
roku powstała mysl stworzenia Stra 
ży Obywatelskiej. Zrodziła się ona 
w umysłach kilku obywateli miasta, 
którzy, zebrani w mieszkaniu Sta- 
nisława Patka, postanowili powołać 
do życia konspiracyjną organizację, 


OKUPANCI. 

Około 10-go sierpnia huk wysa- 
dzanego dworca, zwanego Peters- 
bunskim, był znakiem opuszczenia 
| przez zaborcę i tej części Warsza- 
wy. Początkowo stosunki między 
S. Oxa nowym najeźdźcą. układały 
się poprawnie. Okiupanci odnosili 
się jednak z wielką nieufnością do 
wszelkich instybucyj polskich, dą- 
żąc do ich likwidacji. Szczególnie 
podejrzana wydała się Niemcom 
8. O. Wzięto ją pod ścisłą kontrolę 
j co gorsze, rozbrajano, pozbawia- 
jac przedewszystkiem broni pałnej, 
Nie też dziwnego, że wojenny ban- 
dytyzm, który przycichł na pewien 
czas, widząc stróżów bezpieczeń- 
stwa bez broni, podniósł znowu gło- 
wę. Zaczęły się walki z przestęp- 
czością, które kosztowały S. O. wie- 
le ofiar. Przyniosły jednak w rezul- 
tacie zupełne przywrócenie bezpie- 
czeństwa. 


ORGANIZACJA I DZIAŁALNOŚĆ 
5. O. 

| s . O. Pierwsza opanowała obszar 

jt. zw. Wiełkiej Warszawy, nie o- 

graniczając się do ubrzymania po 

rządku na terenie centrum miasta. 


m A z 


mającą za cel pełnienie służby bez- | Te wioski i przedmieścia, pełne de- 
pieczeństwa, po opuszczeniu War- | zerterów i innych ' demoralizowa- 
szawy prze Rosjan. Władze zabor- | nych przez wojnę osobników przy- 
ców dowiedziały się o tym zamiarze, | Sparzały S. O. wiele kłapotu. 
lecz patrzyły przez palce na Gziała1- 8. O. stanęła ma wysokości zada- 
ność nowej orgamizacji. |i mia, tworząc znakomitą organizację, 
Gdy jednak, dzięki udanej kontr- | na której do dzisiaj jeszcze wzoru- 
ofensywie zdołamo odepchnąć Niem | | je się częściowo policja. Całe mia- 
ców od miasta, wdrożono -. surowe sto podzielono na 27 okręgów na 
śledztwo. Ciężkie kary nie ominętv- których czele stanęli komisarze, 
by zapewne organizatorów S. O. | Wiadzą naczelną była komenda 
(Straży Obywatelskiej), gdyby nie | | główna, przy której stworzono wy- 
nowe niepowodzenia wojenne Ro- | dział wywiadowczo-kryminalny (od- 
sjam. | powiednik urzędu śledczego) oraz 
OBYWATELE WSTĘPUJCIE DO | | wydział obyczajności. Ponieważ o- 
8.0.1 | gromna większość członków straży 
Gdy żołnierze Wilhelma II stane- | nie posiadala koniecznej znajomo- 
l powtórnie nu bram miasta. władze ści prawa, zorzanizowamo specjalne 
zaborcze zezwoliły nawet ma pu- kursy, prawne-administracyjne, na 
— bliczny zaciąg ochotniczy do siraży. | których wyszkolono okóło 3000-0- 
Mieszkańcom Warszawy nie trzeba | sób, t: j. niemal wszystkich tych, 
było dwa razy powtarzać wezwania. | którzy wytrwali na swych sano- 
Kogo tylko ominęła służba wojsko- |wiskach. Z pośród owych 11.000 


NOWY MODEL NA ROK 1936 


Najwyższej klasy 4-lampowa superheterodyna z 5:tą lampą prostowniczą $ 7 obwo- 
dów strojonych @ „Ciche” jednogałkowe strojenie z optycznym wskaźnikiem % 
Automat przeciwzanikowy 4 Regulacja siły głosu i barwy dźwięku @ Głośnik 
elektrodynamiczny najnowszej konstrukcji $> 
zł. GZO. = Zi. 585. m 
na dogodne raty za gotówkę 
Sprzedaż: K. BRUN I Syn S$. A., Bielańska 2, BLOCK-BRUN S. A., Krak. 
przedmieście 42/44, HE<+MAN | GROSSMAN, Mazowiecka 16, B. RUDZKI, 
Marszałkowska 146. 
P. Z. T. PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE — I RADJOTZCHNICZNE. 


Pełne uznanie Ameryki 
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wa, a nie był kaleka, ten zgłaszał 


się do S. O. Zapał był tak wielki, 
że w ciągu kilku dni zwerbowano 
blisko 11.000 ochotników, rekritu- 
jących się ze wszystkich sfer, wy- 


znań, narodowości i roczników. O-, 


bok starszych, siwych panów, ma- 
szerowali tam dziarsko młodzieńcy. 
W szeregach S. O. kolegowali bra- 
tensko zamożni mieszczanie i bie- 
dota, której jędynym kapitałem by- 
ła dobra wola. Ramię przy ram'e- 
niu pracował adwokat z robotni- 
kiem. Słowem całe miasto poparlo 
saliidarnie tę akcję. Na czele tak 
licznej $. O. stanął, jako komen- 
dant główny ś. p. Stanisław Popow- 
ski. Jego zastępcami zostali Emil 
Rauer, Klemens Starzyński i Leon 
PO UCIECZCE ROSJAN 

Pamiętna noc z 4 ma 5 sierpnia 
1915 r. zastała Straż Obywatelską 
przy pracy. Zmobiłizowana wiaczo- 
rem, opanowała w ciągu kilku go- 
dzin miasto. Gdy mieszkańców War- 
szawy zbudził o 5-ej mano huk wysa- 
dzamych mostów, znak opuszczenia 
lewego brzegu Wisły przez Rosjan, 
S. O. była już na posterunku. 

Zalegająca ulice ludność ujrzala 
przechadzających się z powagą pa- 
nów w kaszkietach, z biało-amaran- 
towemi opaskami na lewem ramie- 
niu. Były to posterunki 8. 0. Spal- 
miały one wszelkie funkcje policyj- 
ne. Dbały o zachowanie porządku i 
bezpieczeństwa publicznego. Człon- 
kowie S. O. starali się zapewnić 
miastu warunki normalnej egzysten | 
cji. 

Swe obowiązki pełnili z przeję- 
ciem i poświęceniem. A często służ- 
ba była bardzo niebezpieczna! Już 
w pierwszych dniach padły pierw- 
sze ofiary od kul Rosjan, któlzy o- 
nirzeliwali miasto od strony Pragi. 


pierwszych ochotników, najwyżej 
ijedma trzecia pracowała bowiem w 
S. O. przez czas dłuższy. Jnni wv- 
stąpihi, edyż służba była zbyt cież- 
ka, cześć trzeba bvło usimąć jako 
nieodpówiednia. tak, że ostatecznie 
| zostało okoto 8.009 członków S, O. 
| Gi zato pełnili swe furkcie wzoro- 
iwo i trzeba to podkreślić, całkiem 
bezinteresownie. 


PRZYKŁADNA SKROMNOŚĆ. 

Niektórzy z obywateli. bioracvch. 
czynny udzial w tej służbie publ'cz- 
nej, odznaczali się też niezwykła 
poprostu skromnością. I tak np. 
Stemychaw Patek, obecny ambarador 
w Waszymętonie, w którego miesz- 
kamiu mieściła się „kwatera głów- 
* konspiracyjnej jeszcze 8. O,. 
nie ehciał przyjąć żadnej szarży w 
stworzonej przez siebie organizacji. 
Przochodnie na Placu 8 Krzyży mo- 
gli też zauważyć stanszeco bana. z 
oparika postenunkowego S. O., któ- 
ry dzień po dniu dyżurował na tym 
ruchliwym punkcie, a był nim wła- 
śnie nie kto inny, jak przysziy filar 
dyplomacji polskiej. 


NIEMCY NISZCZA SŚ. O. 
Doskonała sprawność $. O. nie- 
tylko nie przyczyniła się do prze- 
dłużenia żywota tej organizacji, 
lecz przeciwnie, niepokojąc Niem- 
ców, przyśpieszala jej koniec: W 
grudniu 1915 r. ciągłe konflikty 
między okupantami a komendą 
główną S. O. doszły do zenitu. 
Niemcy, praznąc znieść polską służ 
ibẹ bezpieczeństwa, ogłosili zaciąz 
do szeregów swojej policji, dając 
pierwszeństwo członkom 8, O. 

4 Dokale werbumkowe świeciły 
| jednak pustką. Nikt nie poszedł na 
jier wezwania okupantów, jakkol- 


zd 


wiek płacili dobre pensje. Dopiero i 


dla pracy ministra Zawadzkiego w Genewie 


GENEWA. Zgromadzenie Ligi Na) 


Hulla, dające wyraz uznaniu dla 


rodów odbyło swoje ostatnie posie-| prac tej komisji. Pismo to zaczyna 


dzenie. Na początku przewodnicza- 
cy min. Benesz zaproponował uzgo- 
dnione uprzędnio przez prezydium 
odroczenie obecnej sesji, co zostało 
przez zgromadzenie zaaprobowane. 

Jedynym momentem, wychodzą- 
cym poza zwykły szablon, było po- 
danie przez przewodniczącego do 
wiadomości zgromadzenia, że rząd 
Stanów Zjednoczonych nadesłał na 
ręce prezesa drugiej komisji, pol- 
skiego ministra Finansów, prof. Za- 
wadzkiego pismo senatora stanu 


się od słów: „Z najwyższem zainte- 
resowaniem zaobserwowałem, że ca 
ły szereg rządów, reprezentowa- 
nych w komisji, której pan jest pre 
zesem, doszedł do porozumienia co 
do programu ekonomicznego, mają- 
cego na celu pełniejszą i bardziej 
zadawalającą poprawę sytuacji w 
przemyśle i handlu. Te daleko idące 
konkluzje posiadają wielką wagę 
wobec tego, że w komisji zasiadają 
członkowie urzędujących w danej 


chwili gabinetów najważniejszych 
krajów handlu światowego, dobra- 
ni ze względu na swe specjalne kom 
petencje i powołani do zadań rozpa- 
trywania spraw ekonomicznych.“ 

Pismo czyni życzliwy przegląd 
tez, wysuniętych przez raport komi 
sji i podkreśla zwłaszcza zalecenia 
bilateralnych umów handlowych na 
zasadzie największego uprzywilejo* 
wania. Senator Hull nazywa dysku- 
sję, odbyta pod przewodnictwem 
min. Zawadzkiego, „doniosłą i do- 
dającą otuchy“. 


Przed dzisiejszemi wyborami w Kłajpedzie 


KRÓLEWIEC. Królewiec i całe 
Prusy wchodnie stoją pod znakiem 


wyborów do sejmiku kłajpedzkiego., 


Dziennikarze zagraniczni mieli — 
według pism królewieckich — wyra 
zić zdziwienie, iż niemiecka lista 
zjednoczenia nie prowadzi prawie 
żadnej agitacji  przedwybortzej. 
WWE WKK Ao e o aae ae syda] 
podstęp umożliwił im stworzenie 
władzy, która zastąpiła 8. O. Zor- 
ganizowali mianowicie t. zw. mili- 
cję miejską, która mimo pozorów 
polskości była Ściśle od Niemców 
zależna. Nie połapano się na tem 
jednak odrazu i gdy się społeczeń- 
stwo zorjeńtowalo, było już za~ 
późno. 

STOLICA JEST WDZIĘCZNA. 

Straż Obywatelska, po półrocznej 
chłubnej  dzigła ności przestatą 
iefnieć, Nie zaginęła jednak wdzięcz 
na pamięć o niej. 

(K.. p.). 


Strona niemiecka ograniczyła się do 
rozlępienia kilku plakatów z lako- 
nicznem hasłem: „Nasza odpowiedź 
— to lista Zjednoczenia”. Listę tę 
sy:nbolizuje okręt z trzema żagla- 
mi, noszącemi odznaki trzech sta- 
nów pracujących. 

Dzienniki cytują słowa litewskie- 
go prezesa dyrektorjatu, który na 
zebraniu przedwyborczem miał po- 
wiedzieć, że jakiekolwiek będą wy- 
| niki wyborów, rząd litewski zdecy* 

| dewany jest nie wypuszczać ze 
swych rąk inicjatywy na obsza rze | 
klajvedzkim, nawet gdyby ze wzgl" 


dów taktycznych pójść musiał na 
pewne kąampromisy- 

Berliński narodowo - socjalistycz 
ny „Angriff“ pisze, iż bez wzgłędu 
na to, co będzie, jedno jest pewne, 
a mianowicie iż w razie sfałszowa- 
nia przez Litwę wyniku wyborów, 
dojść musi do skutku interwencja 
mocarstw, której domagał się kan- 
clerz Hitler w swem przemówieniu 
norymberskiem. „Angriff“ uważa, 
iż za Litwą stoją Sowiety, które 
chcą z tego państewka uczynić 
pierwszą bazę w pochodzie rewolu- 
cji światowej na Zachód. 


Zawody lotnicze w Ustjanowej 


LWÓW. Dziś w Ustjanowej, gdzie 
odbywają się krajowe zawody Szy- 
bowcowe, panowały wiatry o sile do 

7 mtr. na sekundę, w kierumku pól- 

Eea - zachodnim, czyli prawie 
równolegle do zbocza, Mimo tak 


trudnych warunków, zadanie wyko- 
nało 12 pilotów. 

Piloci Antoniak, Czarnecki i kpt. 
Toporek uzyskali wysokość ponad 
1200 mtr, nad startem. Najlepszy 
czas dnia uzyskał pilot Czarnecki, 


m 


Mussolini w obronie krucjaty przeciw Abisynii 


Uszczypliwe uwagi pod adresem Londynu i Genewy | 


PARYŻ. — „Le Petit Journal“ za- 
mieszczą wywiad swego wysłannika 
z Mussolinim, który oświadczył m. 
in. co następuje: 

Któż może przypuszczać, że uza- 
aadnione i jasne żądania Włoch mo- 


gą wywołać wojnę europejską? Wło- i 


chy mają prawo do życia. Jest nas 
40 miljonów skupionych na małem 
'terytorjum biednego kraju. W roku 
1952 będzie nas 52 miljony, Czyż 
chcą nas skazać najpierw na niepo- 
kój a później na nieunikniony wy- 
buch. Idziemy za przykładem wiel- 
kich mocarstw, które utwierdziły 
wyższość i szlachetność białej rasy. 
Studjowałem kampanję marokańską i 
z zachwytem wspominam dzieło mar- 
szałka Lyautey'a. Czyż wówczas, aby 
skończyć z ustawicznemi zmowami 
zbuntowanych — Francja nie wysła- 
ła 100.000 żołnierzy pod wodzą mar- 
szałka Petain'a? Czy bylibyście po- 
zwolili wówczas Genewie powstrzy- 
mać waszą ekspansję i szkodzić wa- 
szemu bezpieczeństwu? A przecież 
Liga Narodów już wówczas istniała. 
Włochom, do których wyłącznie ma 
się teraz pretensję, nie zabraknie 
prawnych argumentów dla poparcia 
ich żądań. Wreszcie nawet raport 5-u 
przewidywał zarządzenia, dotyczące 
zwalczania niewolnictwa w Abisynji. 
„Jest to potwierdzeniem faktu, że 
Negus nie dotrzymał swych zobowią- 
zań i że niema obecnie miejsca dla 
Abisynji w Lidze Narodów. Do o- 
statnich czasów i W. Brytanja uwa- 
żała, że niepodległość Abisynji sta- 
nowi rodzaj uzmrpacji. Przypomnieć 
trzeba traktaty podpisane przez An- 
glję razem z Włochami i Francją w 
roku 1906, a w r. 1925 podpisałem 
wraz z ambasadorem angielskim sir 
Grahamem akt, który dzielił i ćwiar- 
tował faktycznie Abisynję. 


Czy Laval toś. obiecywał 


Na pytanie korespondenta, czy La- 
val czynił jakieś obietnice w tej spra- 
wie, Mussolini odpowiedział: Nie. 
Nic mi nie obiecywał, gdyż sprawa 
byłą uregulowana z Anglją. W dys- 
kusjach Laval uznawał prawa ekono- 
miczne Włoch do Abisynji w rejonie 


Dzibuti — Addis-Abeba. Ale niej 


trzeba zapominać, że pomimo to u- 
trzymywaliśmy stosunki dobrego są- 
siedztwa z Abisynjąa. Włochy są je- 
dynem państwem Europy, które za- 
warło pakt przyjaźni z Abisynją w 
roku 1928. Posłaliśmy im 5.000 kara 
binów Mausera i miljon nabojów. 
Negus tymczasem domagał się in- 
struktorów od wszystkich krajów 
Europy z wyjątkiem Włoch. Czyż ka- 
rabiny w Ual-Ual same zaczęły strze 
lać? Obowiązkiem moim było zapew- 
nić bezpieczeństwo Erytrei i Somali. 
Zarówno w Iraku jak i w Maroku 
praktycznie rozwiązano analogiczne 
zagadnienie przez okupację wojsko- 
wą. - 


Wypad przeciw Edenowl 


Ale i na terenie dyplomatycznym 
nie mam sobie nic do zarzucenia, U- 
przedziłem Anzlję o swoich zamia- 
rach najpierw 29 stycznia a potem 
1 maja r. b. Wojska nasze przedosta- 
wały się do Afryki przez kanał Suez- 
ki w sposób jawny i przeciwko temu 
aż do wizyty min. Edena w Rzymie 
Rząd angielski nie zgłaszał żadnych 
zastrzeżeń. Min. Edenowi nie mo- 
glem dać zadośćuczynienia, gdyż nie 
brał on pod uwagę żywotnych po- 
trzeb narodowych, ani nie uwzględ- 
niał horóru narodowego. 

Na uwazę korespondenta, że mar- 
szałek Lyautey wyznawał zasadę wy- 
kazywania siły, ale nie zachodziła 
potrzeba posiłkowania się nią, Mus- 
solini oświadczył: 

Z ludami, które uprawiają niewol- 
nietwo rzecz się ma inaczej. My mu- 
simy mieć ścisłe i pewne zastawy i 


Na pytanie, jak ustosunkuje się do 
zarządzeń Ligi Narodów, Mussolini 


z siłą przeciwstawił się sankcjom 
wojskowym. 


Kiika słów na temat niedawnej przeszłości 


Po złożeniu wyrazów uznania dla Nie chciała reagować ani na uchy- prawnego jesteśmy mapastnikiem? 
Lavala jako wielkiego męża stanu, | bienia Niemiec, ani też na wscho- | Dotychczas nie uczyniliśmy żadnego 
dla którego zachowa głęboką przy- | dzie gdy chodziło o obronę kraju o j aktu gwatłu. Skupiliśmy 250 tys. 
jaźń, oceniając jego wysilki poko- | starej cywilizacji, jak Chiny, ani w | żołnierzy, którwy mają się przeciw- 
jowe, Duce zaczął iromizować na | sprawie konfliktów w Ameryce po- |stawić zmobilizowamym przez Ne- 
temat Ligi Narodów: i łudniowej. I dolpiero teraz, gdy cho | gusa 800 tysiącom. Niechże bacz- 

Ciekawa to instytucja ta Liga Na | dzi o Włochy, Liga Narodów chce | nie śledzą rozwój przygotowań wo- 
rodów. Od czasu jej istnienia ileż | wykazać swoją powagę i skutecz- | jennych w Akisymji. Zobaczymy kto 
było konfliktów. Liga Narodów nie | ność. Rozumiemy prawne jej stamo- | wykaże więcej agresywności. 
imterwenjowała w żadnym z nich. | wisko, Ale czyż z pumktu widzenia 


Jesteśmy siini i zwarci 


Na pytanie co zrobi Duce jeże- | czasu. Założył veto przeciwko funk- 
li Liga zastosuje art. 16, Mussolini | cjonarjuszom włoskim. Naprawdę | my, aby Anglija pozwoliła nam 
odpowiedział. i , więc pozostały Włochom jedynie , działać tak, jak to czyniła w sto- 

Włochom ‘nie wyznaczono w Abi- | spawy hygjeny. Ale czyż pe to czy- |sumku do innych narodów. Nasza 
synji żadnego miejsca. Caly mecha- | niliśmy tak poważne poświęcenia | siła moralna jest nie do pokonania. 
nizm organów Ligi został przewi- | aby mieć zaszczyt wysyłania do | Znam przekonania ludu włoskiego. 
dziamy w propozycjach 5-ciu pod | króla królów kilkunastu lekarzy? Zrozumiał on swe zadania, prawa 
znakiem i marką zbiorowości ji | Na zapytanie jak się zapatruje |Í obowiązki. Ataki cudzoziemców ma 


trwałe gwarancje. Tym razem nie 
możemy być ponewnie oszukiwani. 


ny. Naprawdę mówiąc, wolelibyś- 


międzynarodowych. Wszystko zosta- | na konferencję 3-ch, Mussolini o- | Włochy wzmocniły w nim jedynie 
ło dokonane, tylko z myślą o urzą- | świadczył,, że nie jest jej przeciw- ' dumę narodową. 
dzeniu Abisynji. Negus nie tracił 
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I. P.S. w nowym sezonie 


Wystawa serji rysunków Zdzisła- 
wa OCzermańskiego ukazuje nam ať- 
tystę utalentowanego i rysownika, 
który opanował swą technikę. Czer- 
mański znany nam jest, jako intere- 
sujący karykaturzysta, a liczne je- 
go rysunki i karykatury, umieszcza- 
ne szczególniej w „Wiadomościach 
literackich”, zjednały mu popular- 
ność, 


od widzianych już przed kilku la-j jące i pod względem technicznym 
ty karykatur i kompozycyj Czermań| bardzo dobrze wykonane. Odnosi! 
skiego. | się to przedewszystkiem do tych Li- | 
Stanisław Chrostowski wystawił| tografij barwnych, które u Toma 
w wielkiej sali IL P.8.-u również ko-| mają charakter zdecydowany pod. 
lekcję drzeworytów. Są to przewa-| względem formy i koloru. To też w 
żnie exlibris'y, ilustracje i winicty| litografji Tom swą sztukę często 
do księgi święta Kawalerji w Kra- doprowadzą do doskonałości i jemu | 
kowie 1933 r. właściwego stylu. | 
O małym formacie i skromne, są| Gorzej natomiast przedstawia się 
te prace wykonane z talentem i wie| sprawa jego akwarel. Tutaj malarz, 
dzą graficzną. nie potrafi panować w takim stop- 
Oprócz prac wyżej wymienionych niu nad swą techniką. Podczas, gdy 
I P, S. pokazał równocześnie prace| W litografji artysta ten potrafi wy 
jeszcze trzech artystów. Są to: Leo- dobyć efekty stałości i zdecydowa- 
kadja Bielska, Kazimierz Libin i| nia formy, a w kolorze nawet przy- 
Józef Tom. ćmionym przez technikę litograficz 
y J ną, — dużo siły, intensywności, — 
Leokadja Bielska, to młoda malar w akwareli, niestety siła ta i pew- 
ka, która jeszcze niedawno studjo- ność go zawodzą i pozostają często 
wała w warszawskiej Akademji prace o wartości przeciętnej. 
Sztuk Pięknych. Jest to artystka Interesującą indywidualnością 
Sani a sis bea malarską jest Kazimierz Libin. 
IEE aA śwysław ł zw. stka | S Eo wyatawa grać melarakich 


sc : ż robi dobre wrażenie. Czuje się tu- 
ły warszawskiej. Bielska posiada robr - 
dużo danych na dobrą portrecistkę. taj zk „malarza, o: technice 
Jej portrety odznączają się zwykle 

znacznem podobieństwem, co ma du 
żą wartość w oczach klienteli, ma- 
ja przytem wiele wartości artystycz 
nych, co czasem nie idzie w parze z 


| 
Obecnie oglądamy na wystawie w 
IPS.ie dwie serje jego rysunków. 
Pierwsza, to: „Józef Piłsudski na 
Syberji”, druga: „Józef Piłsudski 
1914 — 1935. W pierwszej serji 
Czermański ilustruję młodość Mar- 
szałka Piłsudskiego, t. j. lata, spę- 
dzone na zesłaniu w Tunce i Irkue- 
ku. Niektóre z tych prac, jak np. 
„Na etapie", „Krajobraz“ i „Ze- 
słańcy' odznaczają się interesującą 
kompozycją i poprawnem wykona- 
niem. Dobrze czasem robi tutaj w 
tych warunkach delikatny kontur, 
użyty przy formie zdecydowanej i 
harmonijnej. Druga serja rysunków 
Czermańskiego, nosząca tytuł: ,,Jó- 
zef Piłsudski 1914 — 1935“, to prze 
dewszystkiem serja portretów wiel- 
kiego Marszałka Polski, Portrety te 
wykonane ołówkiem, piórkiem i pa- 
stelą — są, podobnie, jak poprzed- 
nie, niejaką ilustracją działalności| „renomowanemi”, podobnemi por- 
Marszałka Piłsudskiego od roku! tretami wziętych naszych portreci- 
1914. Widzimy tutaj Marszałka w| stów. 
okopach, podczas wielkiej wojny 
1914 r., następnie na Wawelu ro- 


formie często przesadzonej i brutal 
nej — ale mimo to są to prace praw | 
dziwego malarza, o dużych zaletach | 
rasowego kolorysty. 

Prace malarskie Libina widzę po 
raz pierwszy i to w tak pokaźnej li- 
czbie. Głębokie poczucie koloru i 
materjału, — nieprzeciętna forma 
jego malarstwa, wskazuje na to, że 
Libin jest indywidualnością malar- 
ską, zdecydowaną i nieprzeciętną. | 
Niektóre jego martwe natury luh. 
głowy malowane są tonami soczyste 
mi i materjałem tłustym, ciężkim, 
ale pełnym ważkości i siły. | 

Libin nie jest malarzem początku 
jącym. Wskazuje na to jego duże| 
wyrobienie techniczne, i doświad- 
czenie w poradzeniu sobie z tak tru 
dna formą malarską. Libin nie tra- 
ktuje malarstwa graficznie, a to 
jest w malarstwie rzeczą zasądni- 


LZ, "Tytus Czyżewski. 


Bielskiej nie można już dziś baga 
Y r telizować, jako przeciętnej malarki. 
ku 1928 i podczas rewji na błoniach Swą pracą i wytrzymałością zdoby- 
Krakowskich 1934 r. Wszystkie te er sobie ta malarka już pewne sta- 
portrety odznaczają się dużem po-| howisko w rzędzie. „najmłodszych”. 
dobieństwem, a wartość ich artysty Z pomiędzy wystawionych prac 
czna jest nieprzeciętna. Rysowane | najwięcej podobają mi się: Pejzaż z 
z dużą umiejętnością i smakiem, no| Krzemieńca i portret p. C., który nie 
szą w sobie cechy indywidualnej | tylko odznacza się dużem podobień- 
sztuki. stwem, ale jest także dobrze nama- 

Razi może w niektórych tych ry-| lowany. 
sunkach jakaś zbyteczna płynność Przedewszystkiem do grafiki na- 
formy i ,japonizowanie* zapomocą| leżą wystawione w IPS.ie prace 
cienkiego konturu i zbytniego roz-| Józefa Toma. Ręczne autolitografje 
mazanią pasteli. Są one jednak wl z teki „Z miast i miasteczek pol- 
całości o wiele lepsze technicznie skich“, są często bardzo interesu- 
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Uroczystość pobrania ziemi 
2 Polu Mokotowskieto 


W. dniu dzisiejszym odbędzie się 
uroczystość pobrania ziemi z pola 
Mokobowskiego z miejsca, zdzie w 
czasie pogrzebu stala trumana Mar- 
szałka Piłsudskiego na kopiec na 
Sowiicu. 

W dn, 5 paździemmika ziemia ta 
będzie o godz. 5 pp. zsypama db 
wspólnej urny ma pl. Marszałka 
Piłsudskiego, poczem urnę tę dele» 
gacja Warszawy odwiezie do Kra« 
koma. 


Zniesienie wiazdowego 


od furmanex 
przybywających 
do Warszawy 

W dniu 1 października zostaną 
zniesione opłaty wjazdowe do War- 
szawy, pobierane w wysokości 80 gr. 
od wozu jednokonnego i 1.20 zł. od 
parokonnego. 

Opłaty, które będą pobierane za 
prawo postoju na oznaczonych miej- 
scach oraz na targowiskach zostały 
ustalone: 50 gr. od wozu jednokon- 
nego i 80 gr. od wozów dwukonnych 
i stanowić będą właściwy ekwiwa- 
lent kosztów oczyszczania miejsc po- 
stoju i nadzoru porządkowo-sanitar- 
nego. 

Sprzedaż z wozów włościańskich 
na miejscach postoju będzie odby- 
wała się w godzinach rannych od 5 
do 10 w okresie od 1 marca do 31 
października, zaś w okresie od 1 li- 
stopada do 28 lutego od godz. 7T-ej 
do ll-ej rano. 


AUTOBIOGRAFIA MARJI SKŁODÓW 
SKIEJ-CURIE 

W tych dniach ukazała się na pół- 

kach księgarskich „Autobiośrafja Marji 

Skłodowskiej - Curie”, wydana przez 

Tow. Instytutu. Radoweśo imienia tey 


wielkiej polskiej uczonej, wszechświato 


wej sławy. 

Publiczność polska powinna specjalnie 
zainteresować się tą ciekawą książką — 
powinni ją czytać dorośli i młodzież, 
chaćby dlatego, aby poznać, jakim człoc 


wiekiem była ta, której imię jest znane 


we wszystkich krajach. 

Cały dochód ze sprzedaży książki prze 
znaczony jest na Warszawski Instytut 
Radowy. 
| z] 


Jeszcze jedna uczestniczką 
miljona 


Wśród ulubieńców Fortuny, którzy u- 
czestniczą w ostatnim podziale słównej 
wygranej IV-ej klasy 33-ej Loterji Pad- 
stwowej, t j. miljona zł, znajduje się. 
siostra Marta_Bark 


z Zakładu Diakonisek w Poznaniu (Grun- 
waldzka 49). W chwiłi wylosowywania 


| szczęśliwego nr-u 1*34%), siostra Mar- 


ta przebywała na delegacji prowincjo- 
nalnej, gdzie ją wieść o nagłem bośac- 
twie zastała. Właśnie ta nagłość jest 
przyczyną, że siostra Marta nie jest w 
stanie określić swych zamiarów na przy- 
szłość. 

W każdym razie nie omieszka zaopa- 
trzeć się w los do -ej Loterji, Daje 
ona bowiem, prócz zwykłych szans, z 
miljonem na czele; jeszcze nowowpru- 
wadzone wygrane, wylosowywane każde 
go dnia ciągnienia, niezależnie od nor- 
malnych. Tych wygranych dziennych jest 
w. I-ej klasie 4, odpowiadających czte- 
rem dniom ciąśnienia. Wysokość każ- 
dej z nich w-pierwszych trzech klasach 
wynosi 25.000, zaś w czwartej klasie —- 
30.000. zł, 


Teatr dawniej i dziś 


W dwudziestą piątą rocznicę Śmierci Józefa Kainza 


Dwudziestego września 1910 ro- 
ku, dwadzieścia pięć lat temu, u- 
marł w Wiedniu jeden z najwybit- 
niejszych artystów dramatycznych 
świata Józef Kainz. Ci, którzy go 
pamiętają, którzy go. widzieli na 
własne oczy, powiedzą: to był ak-| 
tor największy. Takiego już nie bę- | 
dzie. 


łącznie kwestja 


cznych. Sprawa stanie się zupełnie 
jasna na przykładzie z naszego oto- 


szy? Na to starzy: Widzieliśmy go, mi w niejednem nie zgadzać. 
jako Hamleta, jako Oswalda wi gdy teatr staje wobec 
„Upiorach*, wstrząsał, porywał, ol-| 


Ale 
wielkiego 


rach, czy będzie to Mickiewicz, czyj nowanie formy i głębokie 
Schiller, to nie jest to sprawa samej | idealistyczne: Oswalda z „Upiorów* 
techniki, czy zdolności, a niemal wyj grał z tym samym naturalizmem, co 
braku jakiegokol-| Bassermann i Adwentowicz, Ćyra= | 
wiek entuzjazmu dla zagadnień ety, na de Bergerac wyposażał w ten li- 


| 


podłoże 


ryzm, w który uderzył później Mois- 


si, jako Don - Carlos był olśniewają, 
czenia. Weźmy takich aktorów, jak| cym deklamatorem. Ale ta dektama=| 
A młodzi, wzruszając ramio- Węgrzyn, Adwentowicz. Można igm| cja Kainza nie była tylko melody-| 
nami, odrzekną: „dlaczego najwięk, niejedno zarzucić, można się-z ni-, ką. Wyrastała z pulsującej 


| 
| 


dzieła scenicznego, tylko ci aktorzy, | 


mocno 
krwi, opierała się o elementy psy- 
chiczno-etyczne. Patos Kairza ni- 
gdy nie był czystą techniką, opie- 


przepaść, Pewid ludzie usprawiedli 
wiają tę przepaść nowym rytmem 
życia teatralnego. Rytm ten polega 
na razie jedynie na tem, że w cza- 
sach Kainza apelowanie do arty- 
styczaiego sumńenia aktora nie było 
tylko frazesem, podczas, gdy dziś 
pokusy filmu i teatrzyku zabijają 
sumienie artystyczne, 
aktora jakiejkolwiek odpowiedzial- 
ności, Za czasów 
byli równie grymaśni, nieobliczał- 
ni i trudni do kierowania, jak dzi- 


pozbawiają 


Kainza wirtuozi 


Wkrótce rozpoczynamy w odcinku 
naszego pisma 

DRUK NOWEJ POWIEŚCI, 
która z pewnością obudzi najżywe 
sze zainteresowanie wśród naszych 
czytelników. 

Autor tej powieści ukrywający 
się pod pseudonimem ; 


Raro! Witkowichi 


wyrobił sobie zasłużoną markę swe- 
mi poprzedniemi utworami takiemi, 
jak „Czy żona?*, „Serca przy biur- 
kach“, „Ta głupia milość“ druko- 
wanemi w odcinkach pism codzien- 
nych. 

Akcja każdej powieści witkowie- 
kiego trzyma czytelnika w nieustan- 
nem napięciu, wzrusza i śmieszy. 

Temi samemi zaletami odznacza 
sią I nowa jego powieść, której 


śniewał. A młodzi: Kainz? Upiory?| wychowani w szkole neoromantycz-, rał się zawsze na naturaliźmie, | 


„Ibsen ? On dla nas dawno jest upio-| nej, opartej o patetyzm, mogą je| brzmiały w nim- często tony naj- 


rem. Mamy dziś artystów znacznie| udźwignąć. Dlatego do dzisiejszego | 
lepszych, ten Kainz całą swą grę| dnia Konrada w „Dziadach* może| spotykamy u naszych wielkich tra-| 
opierał podobno na patosie. grać tylko Węgrzyn, „Wroga ludu“! gików, a których tak brak naszemu. 
Czy to prawda? I tak, i nie. Gdy! tylko Adwentowicz, dlatego żaden | młodemu pokoleniu. i 
Kainz rozpoczął swą karjerę, krzy-| teatr nie może się pokusić o wysta-| Józef Kainz był wirtuozem. Nie 
żowały się w teatrze, walczyły o| wienie „Peer Gynta“, dlatego „Zbro | jest chyba przypadkiem, że słowo. 
pierwszeństwo trzy prądy. Żył jesz-| dnia i Kara“, w której Raskolniko-; wirtuoz pochodzi od słowa „virtus”, | 
cze pełnem życiem klasycyzm, ła- wa z powodu wieku, nie moga Brać | oznaczającego dzielność i słę mo-| 
czący piękne, dźwięczne słowo, z ja| ani Adwentowicz, ani Węgrzyn, jest. ralną. Dziś, zamiast wirtuozów ma- 
kąś głębszą, ogólno-ludzką ideą. O-| i będzie na najbliższe lata, artysty- my gwiazdy. Jak wiadomo, gwiazda! 
bok niego wysunął się na front na- cznie biorąc, katastrofa. zawdzięcza wszystko swemu blasko 
turalizm, reprezentowany przez Ib-| Kainz potrafił połączyć trzy e€le-| wi, nie talentowi, czy zdolnościom. | 
seną i Hauptmana. Przeciwstawiał | menty: naturalizm, wspaniałe opa- Między wirtuozem i gwiazdą leży | 
on pięknemu, okrągłemu słowu, i- 
deom ogólnym, oderwanym, szare, | 
codzienne życie ludzi pracy fizycz- 
nej, chłopów i robotników. Jako) 
reakcja, zarówno na szarą prozę naj 
turalizmu, jak i na zbyt już zmecha 
nizowany patos idealizmu, powstał 
w teatrze kierunek neoromantycz- 
ny. Czołowym reprezentantem tego 
kierunku i stylu, stał się Max Rein- 
hardt. Aktor neoromantyczny, w ro 
dzaju. Kainza, a później Moissiego, | 
stał się pod jego kierunkiem, natu- | 
| 


szczerszego humoru, które i dziś 


z teatrów paryskich 


(T) Nazwisko Sacha Guitry już, ważny, tragiczny nawet: dwoje lu-; 
nie mówi, ale poprostu woła samo | dzi, którzy kochali się namiętnie 
za sięmie. Każda jego sztuka jest nal przez lat dziesięć, widzi, że — czy 
gruncie paryskim oczekiwana nie-| to przestali się kochać, czy może ra| 
cierpliwie i każda ma sukces Zupet] czej kochają się w inny sposáb:j 
nie „murowany“; Nie w tem dziw-! Chwilami nie moga wogóle patrzeć | 
nego, bo mało który ze współcze-j na siebie, wciąż sobie przypomina-| 
snych autorów dramatycznych jest! jąc, jak to przedtem było, a jak jest 
równie „paryski“, mało który rów-| teraz — równocześnie jednak nie 
nie dobrze, jdk on, wyczuwa i ro- potrafią się ze soba rozstać, bo ich 
zumie nerw teatru, zawsze i niechyb, za wiele łączy, nawet nieżylko wej 
nie wiedzac, jak trafić do publicz-| wspomnieniach. I skrzętnie chowa-| 
ności, jakim chwytem „wziąć“ wi-| ją swoje — nawzajem — dawne fo] 
downię. * ana | tografje — to znowu drą je w pó-j 

Więc też i ta, na rozpoczęcie se-| rywie żalu, że to fotografje nie tych 
zonu wystawiona w Theatre de Pa-| ludzi jakiemi są dzisiaj że tamto mi 
ris, sztuka: „Quand jouons-nons la, nęło już dla nich bezpowrotnie. 
comedie?“ (2 akty, siedem obrazów”  Więe konflikt. Prawdziwie dra- 
ma zapewniony sukces i „dobrą pra| matyczny konflikt, Czy sztuka prze | 
sę”, Jej temat? właściwie arcypo-| to jest dramatem? (mogłaby nawet| 


ralistą jedynie w dziedzinie mimi- 
ki, podczas, gdy słowo pozostało me 
lodyjne i piękne. W ten sposób neo- 
romantyzm połączył naturalizm z 
patetyzmem. 

Patos, to nie tylko kwestja głosu 
deklamatora. 'To-echo i wydźwięk 
elementu ideologicznego, wyrosłe- 
gó z poczucia etyki i dążenia do te- 
go, co zamknąćby można w pojęciu 
sprawiedliwości.  Pozatem patos 
klasyczny — to wiara. Jeżeli dzi- 
siejszym młodym aktorom brakuje 
tego patosu w klasycznych - utwo- 


i 


- Dobry początek sezonu i 


druk rozpoczynamy, Powieść nosi 
tytuł: 


„Dom naprzeciwko” 


Akcja powieści rozgrywa się w War 


siejsze gwiazdy. Ale wśród kierow- 
ników teatrów były mocne indywi- 
dualności, które zdawały sobie spra, 
wę, że teatr to nie tylko jarmark, | 


RAZ można zarobić lub stra | szawie. Autor prowadzi czytelnika 
Epoka Kainza — to złoty wiek Przez wykwintne dzielnice śródmie- 
teatru. Dziś to wszystko wydaje się “02 do dzielnic wyrosłych w ciągu 
nierzeczywiste, nierealne. Żyje jesz- oeanich lat HA peryferjach Z 
cze paru epigonów dawnej szkoły, St uazie mu ludzi z rozmaitych 
ale zalewa ich fala bezmyślnej płyt- sfer: bogatych właścicieli wk i 
kości, po której żeglują rekiny, lu- mieszkańców spółdzielni dla inteli. 
dzie bez serc, mózgów i ideałów. Zenci, cyganerję artystyczną i fl- 
Verax, | pansjerę. 
|, Prosta a zajmująca opowieść nie 
pozwala czytelnikowi ani na chwilę 
się zmużyć, bawi i porywa. 

„Dom naprzeciwko“ stanie się z 
pewnością ulubioną lekturą Czytel- 
nika Kurjera Polskiego. 
SEEREN ERS 

W rezultacie wychodzimy z tea- 
tru pod wrażeniem takiem, jakie wła 
śnie jest, dla nas indywidualne, naj 
milsze, przekonani, że autor 
chciał to właśnie powiedzieć, co my 
w głębi duszy czujemy i myślimy. 
i pesymista powie, że sztuką jest 
rozpaczliwym krzykiem — że Guitry 
dowodzi bolesnej konieczności umie 
rania najgorętszych uczuć, — a om 
tymista zaprzeczy mu z śmiechem 
bo przecież się wszystko w g 
rzeczy tak dobrze skończyło, bd 
cież tych dwoje wcale się nie 
stało kochać. A potem jeszcze dłu- 
go będziemy powracać myślą do 
tych ludzi, do sytuacyj, do dowci- 
pów i, zwłaszcza, do tych niespo- 
dziąnek, które nas przez cały czas 
przedstawienia trzymały w nieustan 
nem napięciu. 


być tragedją!) Broń Boże! To wszy- 
stko ujęte jest i podane tak, jak- 
gdyby w rzeczywistości wcale tego 
konfliktu nię było, jakgdyby on ist- 
niał tyłko w jakiejś tam teatralnej 
ianthzji. Bo tłem sztuki jest — jak 
nieraz u Sacha Guitry — teatr i 
może dlatego zwłaszcza jest ona tak 
znakomicie „zrobiona. Wszystkie 
najsubtelniejsze chwyty, wszystko,! 
czem widzą można ująć, zaintereso-; 
wać, olśnić, rozezulić, rozśmieszyć | 
— wszystko to jest, niczego nie po- 
minięto, niczego nie nadużyto, Lek- 
kość, werwa, sentyment i te, na każ 
dym kroku, naprawdę niespodziewa» 
ne niespodzianki, niespodzianki od 
początku, aż do ostatniej chwili, cią | 
gle nowe, zawsze niebanalne, ŻA, 


Lie przeciągnięte. 


pz y 
lega Justyna, choroba umysiowa, czy 
duchowa, długo w niej kielkująca i 
wybuchająca w zamachu na źiembie- 
. Długo. wyczekiwana i oczekiwana 
pojawiła się wreszcie nowa powieść 
Zofji Nałkowskiej *) na triumfalny 
początek nowego sezonu. 
„ Pojawiła się i — odrazu wywołała 
dyskusję i polemikę. Jeszcze nie pu- 
bliczną, oficjalną dyskusję, lecz dys- 


NIEJ wicza, ma swój początek w brutal- 


talności i pospolitości fakt. nem pozbyciu się przez nią ich dziec- 

I oto okazuje się, że takie zakoń- | ka, dziecka którego oczekuje pełna 
czenie nie było właściwie wcaie ko- | macierzyńskiej już miłości i roztkli- 
niecznym wnioskiem, koniecznym ! Wienia. Dowiedziawszy się o projek- 
wydźwiękiem całej afery miłosnej towanem małżeństwie Ziembiewicza 
tych trojga. Nikt tu też właściwie z inną, Justyna sama się na to decy- 
wpełni nie zawinił tej zbrodni i nie | duje. | 
Dlaczego? i 
wiście mężczyzna, lekkomyślny+i w| Odpowiedzi wyraźnej na to pyta- | 
okresie nie-i tie napróżnoby szukać w książce 
Poza | Nałkowskiej. Książka to cała zresz- | 

„ napisana w półtonach, w meżopo | 
wiedzeniąch, 'które trzeba samemu | 
zrozumieć i wyczuć. Problematyka 


polemikę prywatną, ale żywą. Pole- 
mika ta jest może miarą niecodzien- 
ności tej książki, nie dającej się zbyć 
banalnem określeniem „dobra“ — 
lub „zła“. Jak mała też która z po- 
wieści polskich, nadaje się „Granica“ 


pewnym przynajmniej 
zrównoważony wewnętrznie. 
nim jednak ani Elżbieta, grzesząca . 
jedynie nadmiarem szlachetności i 
wrażliwości, ani nawet sama spraw= 


gie zaś Justyna, wszyscy jej znajo- ści miłosnej. Nurt ten zresztą w, 
mi, krewni i przyjaciele z suteryny | gruncie rzeczy przytłacza i przyćmie= 
kamienicy Elżbiety skończyć się wa plan drugi, dalszy. Sprawa roze 
musi tragedją i to tragedją, z któ- | grywki między traeme naczelnemi, 
rej obie strony wychodzą pokonane | postaciami odmalowana jest z całym 
i zdruzgotane. Sprawa miłosna wma- : kunsztem pisarskim Nałkowskiej. , 
lowana jest tu jakby na tło spraw j Pełno tu szczegółów i szczególikówe 
społecznych, które na wszystko co | potraktowanych realistycznie, mało- 
się dzieje, rzucają swój cień. widło jest szerokie, dokładne, ro- 

I to jest właśnie ten drugi nurt | biazgowe, czasami nawet tridno o- 
powieści Nałkowskiej, przeć się wrażeniu, iż nawet aż zbyt 
szerokie na wątłość samego motywu 
miłosnego, który tu odgrywał tak 
wiełką rolę. Pewne nadmierne bo- 
gactwo rozważań, podmalowań rze- 
czy codziennych, nikłych, nieważnych 


Tylko, że te sprawy społeczne nie 
potraktowańe są w „Granicy“ z ja- 
kąś brutalną krzykliwością, o którą 
teraz tak łatwo. Jej powieść to nie 
jest żadne credo polityczne, ani ża- 


k -|[wywoluja chwilami uczucie mono- 
den program społeczny. Niedole i tońności ; 113 
ści i szybkiego przesytu — aż 
ludzi zdołu dochodzą do | PYSZNE 


da oryginalnych, indywidualnych in- 
terpretacyj i komentarzy. 
Tłomaczy się to może i tem, że po- 
wieść ta ma jakby. dwa nurty, dwa 
tory, tory nie równoległe i nie roz- 
bieżne, lecz krzyżujące się w waż- 
niejszych, węzłowych 
książki i zbieżne. 
Jeden nurt to wątek miłosny, o- 
party zresztą o motyw ulubiony 
przez Nałkowską: mężczyznę między 


punktach 


czyni nieszczęścia Justyna Bogutów= 
na nie ponoszą za to odpowiedzialno- 
ści. Co więcej — czytelnik ma wta- 
ściwie prawo oczekiwać zupełnie in- 
nego zakończenia, zupełnie innego 
rozpłątania węzła tej sprawy. W tyra 
klimacie moralnym i obyczajowym, 
który panuje w „Granicy“ ten tra- 
giczny odruch Justyny i ten ostatni 
wystrzał oślepionego  Ziembiewicza 
— są właściwie niespodzianką. 


kusję od czytelniką do czytelnika, | spowodował — najwięcej może oczy- | 


‘nie kładzie czytelnikowi łopatą do | świadomości czytelnika przełamane 


jej jest cicha i dyskretna, nic się tu | <rPiema ido chwili, kiedy nagie uświadamia 
. $ ane | sobie czytelnik jakby głębszy sens 
łba, autorka usuwa się świadomie na, PTZEz psy chikę bohaterów 8 właści- tego wszystkiego, istotniejsze i praw 
drugi plan. WE bohater ek powieści, uświadomio- | qziwsze podłoże tych drobnych starć, 

Wydaje mi się więc, iż w tem sa- |7€ właściwie jakby pośrednio jako | dyskretnych opisów cierpień i rozko- 
mowolnem, w gruncie rzeczy niepo- | Sfekt działania tego świata z jednej | zy miłosnych, zakończonych właści: 
trzebnem wyrzeczeniu się dziecka |Strony „granicy“ na kraj po drugiej | w;ę jakby symbolem: Śmiercią pana 
przez Justynę — tkwi poprostu ja- | Stronie. Te niedolę i cierpienia nie | zanona Anien z rąk Justyny 
kaś fatalność, której przeznaczenia i ej aaa? TEN Przez} Bogutówny. 

A Ło EORNA, amtych ludzi, szlachetnych i czy- - 4005 f 
zaa Ee en |stych, ale samem, swem istnieniem| Powieść Nałkowskiej jest wykwi- 


dwiema kobietami. Żeby ja uprawdopodobnić. wpro- | społecznych, w których toczy się po- zagrażających  tamiemu światu, | A nere PEC ESEA 
Watek ten, rozpoczęty przypadko- | wadza Nałkowska motyw dość niespo | wiešć Nałkowskiej, na płaszczyźnie | Światu, który wreszcie — jakby | Jes, z staż takby. asie p Jacy 

wo, jakby nieważnie, kończy się tra- | dziewany , kostrukcyjnie niezupełnie | tych furządzeń życiowych, które ist- | wbrew woli i napół tylko świadomie | 3S sy J AS GAES Ditoco toż 

-gieznie. Jedna z tych kobiet, ta od- | umotywowany: chorobę psychiczną nieja w opisywanem przez nią mie- | -- wychodzi z podziemi, żeby się 7% S'osno | za Ę £ 


tracona, ta — według dawnej nomen- | Juštyny, jej napót obłąkanie, które | ście polskiem — miłość (czy miłost- PE nietyle za winy, ile poprostu 
klatury — „ofiara“ oblewa wreszcie | wciska jej w ręke broń przeciw nie-|ka) Justyny i Zenona skazana jest|7% jJSimenie, za samo istnienie,. za 


„uwodziciela* witrjolejem. Oślepiony | gdyś kochanemu człowiekowi. 

bohater popełnia samobójstwo. Cała! Ale motyw ten, konstrukcyjnie 
powieść jest próbą docieczenia, zba- | może niecałkiem usprawiedliwiony. 
dania, podpatrzenia, dlaczego się | był nieodzowny z punktu widzenia 
właśnie tak stało, dlaczego mógł się | ideowej zawartości powieści. On też 
wydarzyć ten straszliwy w swej bru- | stanowi powiązanie i skrzyżowanie 
tych dwóch równoległych nurtów, 

*) Zofja Nałkowska: Granica. | które płyną przez całą „Granice“, 

Gebethner i Wolff Wstrząs psychiczny, atóremu pod- 


zgóry na zagładę, a dziecko ich nie 
ma i nie może mieć prawa do życia. 
Dochodzi do skutku jedynie małżeń- 
stwo Zenona z ta druga, z panną Elż- 
bietą i ich dziecku dana jest łaska 
życia. Zetknięcie się tych odległych 
od siebie światów. tych stron społe- 
czeństwa, z których jedno reprezen- 
tuje Zenon, Elżbieta, jej ciotka, dru- 


samo egzystowanie tamtej 
„granicy“. 

| Powieść Nałkowskiej — jak już 
pisałam — pelna jest niedomówień, 
półtonów i półcieniów. Nadaje się 
do indywidualnych interpretacyj. 54 
czytelnicy — czy przedewszystkiem 
czytelniczki — całkiem porwani tym 
nurtem pierwszym, nurtem opowie- 


strony 


może czasami właściwy jej sens usu- 
wa się z pod uwagi i zrozumienia 
czytelnika, nawet bardzo uważnego. 
Powieść ta będzie z pewnością inter- 
pretowana rozbieżnie, różnie odczu- 
wana i ujmowana, 

Czasami jej właściwy sens uświa- 
damia się nagle dopiero w miarę 
dyskusji... 


Anna Chorowiczowa, 


NT! ZERA MANNY 


Przed otwarciem sezonu 


Tak Filharmonja, jak Opera opóź- , Filharmonji. Bo niema najmniejszej |w wyższym jeszcze stopniu u dyry- 


niają swe otwarcie w tym roku. Fil- 
harmonja była zajęta pertraktacja- 
mi z Radjem Polskiem, Operze trud- 
no się rozstać ze złotodajną Rose- 
Marie, słowem, rozpoczęcie sezonu 


się co roku na termin coraz dalszy. 

Ale fakt, że pertraktacje między 
Filnarmonją a Radjem zostały ukoń- 
czone, jest z pewnością krokiem na- 
przód, bo nawet przy wyniku ujem- 
rym lepszą jest stanowcza decyzja, 
niż chwianie się bez końca. Czy wy- 
nik układów będzie dla naszego życia 
muzycznego ujemny, to zresztą do- 
piero przyszłość pokaże. Mieliśmy 
dotąd w Warszawie poza operowa, 
jedną tylko orkiestrę, obecnie posia- 
damy — dwie. Rzecz prosta, że każ- 
dy z nas, przypominając sobie puste 
rzędy krzeseł na koncertach tutej- 
szych w Pilharmonji lub w sali Kon- 
serwatorjum. musi uczuć pewne wat- 
pliwości co do powodzenia tegorocz- 
nej imprezy, zwłaszcza, że Filkhar- 
monia odrzuciwszy ofertę Radja 
Polskiego pozbawiła się tem samem 
wszelkiego dochodu stałego — co- 
prawda znacznie mniejszego niż w 
roku ubiegłym — i pozostała już wy- 
łącznie na utrzymaniu publiczności 
i swoich akefonarjuszv. Finansowo, 
interes ten nie przedstawia się dla 
miej tak korzystnie, jak że strony 
moralnej, o tem pomówimy w dal- 
szym ciągu. 

Radjo Polskie znalazło się w przy- 
musowej sytuacji utworzenia nowej 
orkiestry, z Filbarmonją nic nie ma- 
jacej wspólnego. Że dla swych celów 
potrzebuje własnej orkiestry, a środ- 
ki na to posiada, przeto, o ile ta nó- 
Wa orkiestra nie zrobi zawodu arty- 
stycznego, nie można się o niepowo- 
Qzenie obawiać, zwłaszcza, że wyma- 
gania artystyczne radjosłuchuczy są 
na punkcie muzyki symfonicznej 
znacznie skromniejsze niż słuchaczy 
na sali Filharmonji. Mówiąc o orga- 
nizowaniu orkiesty, trudno nie zwró- 
cić uą to uwagi, że, jak sią okazało, 
mimo 
muzyków w stolicy i w całym kraju, 
złożenie orkiestry nie jest wcale rze- 
czą tak łatwą, w szczególności z po- 


| 


; 
koncertowego i operowego przesuwa | 


bezwarunkowo posiadać orkiestrę 
symfoniczną zupełnie niezależną. 
Proponowane przez Radjo 16 koncer- 
tów symfonicznych i 8 poranków 
rocznie, za 50.000 zł., tej niezależno- 
ści nie gwarantowało Filharmonji, 
nie więc dziwnego, że przyjąć propo- 
zycji nie mogła. Ale stało się to i w 
innej jeszcze myśli. t 
Radjo Polskie ma niezaprzeczenie 
swoje doniosłe cele, ałe nigdy nie 
zastepi słuchaczowi zamiłowanemu w 
muzyce symfonicznej zetknięcia się 
z nią bezpośredniego. Być może, iż 
oko niekiedy zadaleko się posuwa w 
swym udziałe przy słuchaniu muzy- 
ki, może nawet chwiłami przeszka- 
dza, wywołując tę lub ową dystrak- 
cję, jednakże akt słuchania jest peł- 
niejszy, gdy obydwa najszlachetniej- 
sze i najważniejsze zmysły działaja 
obok siebie. A nie mówiąc już o aku- 
stycznej wyższości bezpośredniego 
otrzymywania muzyki wprost z pod 
paieczki dyrygenta, wprost od zastę- 
pu smyczków czy trębaczy, wprost z 
pod pałców pianisty czy skrzypka; w 
sali koncertowej, słuchacz, jako czą- 
stka wielkiego audytorjum czuje się 
inaczej niż ze słuchawką na uchu lub 
przed fmegafonem. To też natural- 
nym objawem będzie zawsze tak u 
członków orkiestry, jak u solistów, a 


Młoda i przystojna panna Joasia (J. 
Smosarska) nie może usiedzieć długo na 
jednem miejscu, pracując jako maszyni- 
stka, Na przeszkodzie stoi agresywność 
|mężczyzn w stosunku do jej miłej oso- 
tby.. Po utracie ostatniej posady wraca 
zdenerwowana do mieszkania, które zaj 
muje wraz z przyjaciółką (L. Szczepań- 
,ska). Uradziły aby Joasia ucharaktery- 
|zowała się na „brzydko, Uczesanie, 9- 
| kulary, niemodna suknia, zmieniają pięk 


R Z Z Z R Z O ZAJ OO A ZA Z 


ka pozyskuje sobie całkowicie starego 
| poczeiwca (Znicz), prowadzącego kance- 
Ilarję adwokata (Brodniewiczj. Adwokat 
jjest młody, lekkomyślny. Zjawia się w 


wątpliwości, że Warszawa powinna | gentów, iż więcej zadowolenia odczu- 


wają w sali koncertowej, a jeśli dają 
się zamykać w studjo, to czynią to 
tylko z konieczności. Kontakt słucha- 
cza z wykonawcą zdoła nieraz cudów 
dokonać! 

Ten ostatni motyw, okazuje się 
bardzo ważny, gdy go nieco rozsze- 
rzymy. A waga jego zwłaszcza u nas 
ma swoje wysokie znaczenie. Niemcy 
słuchają muzyki i uprawiają zawód 
muzyczny å głęboką świadomością 
swych kulturalnych obowiązków. 
Włosi czynią to samo z zapałem po- 
łudniewców, nie mogących żyć bez 
muzyki. U nas zarówno miłośnictwo 
jak i wykonywanie muzyki zawodo- 
we i amatorskie, w wyższym stopniu 
podlega emocjom chwili. Podnieca- 
my się muzyką i zapadamy niebawem 
w obojętność, co konsekwentnemu 
rozwojowi sztuki pomagać nie może. 
Wobec tego, trudno sobie wyobrazić, 
ażeby orkiestra rozwijała się arty- 
stycznie bez stykania się bezpośred- 
niego ze słuchaczami, bez nieustan- 
nej podniety i zachęty... 

I z tego to powodu, Filharmonja 
spotyka się przeważnie z aprobatą 
swej decyzji, z sympatją i uznaniem. 
Byle tylko skrystalizowały się one 
podczas sezonu w frekwencję nale- 
żytą!.. 


St. Niewiadomski. 


Filmowa kronika tygodniowa 


„iBwie Joasie* (Pan) 


"vi" I 


F : 
Pozostafe 
nowoczesne lokale biurowe (duże i małej 
System korytarzowy w nowaczesupmu 


„PAUDENIAĆ MNSE” 


Plac Napoleona 9. 


Informacje: 
Telefon 561-00, od 11-ej r. do 1-ej ppot. 
W tymże gmachu do wynaję- 
- cia ostatni, luksusowy, Szę« 
ściopokojowy apartament na 
11-stem piętrze. 1005 


Ziemia z województw Wschodnich 


na kopiec Marszałka Józefa Piłsudskiego 


Dnia 29 b. m. o godz. 7.35 wyjadą, Aleksander Prystor, kierownik Minų 
z Warszawy na Sowiniec, członkowie | Spraw Wojsk. gen. bryg. Tad. Kas-| 
Rady Głównej i Zarządu Głównego | przycki, pierwszy prezes Najw. Tryb.) 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Wschod; Adm. Bronisław Hełczyński, prezes 
nich oraz wiozący ziemię ze stron, | P.K.O. Henryk Gruber, prezes BGK | 
które reprezentują — delegaci Okrę- | Roman Górecki, wiceprezes Banku 
gów i Kół Tow. na Ziemiach Wschod- | Polskiego Jan Piłsudski, dyrektor 
nich. kanc. cyw. Prezydenta R, P. Stani- 

Po oddaniu hołdu w krypcie św.| sław Świeżawski, dyrektor B. G. K! 
Leonarda na Wawelu wezmą udział | Józef Kożuchowski, dyrektor P.K.O.| 
w sypaniu kopca Marszałka Józefa | Piotr Jarocki, profesor Kazimiera 
Piłsudskiego na Sowifieu między in- | Skórewiez, 
nemi: prezes Rady Głównej Tow. p. 


de 


— 


U mas ś gdzieimadziej 


Warto zwrócić uwagę na teksty | wpadł dyrektor „Atlanticu“, obwie» 
niektórych ogłoszeń o filmach w pra |szczając, iż film „Epizod jest fil 
sie codziennej. Na niezwykły pomysł |mem „egzotycznym (!). Dłaczego? 
Czy Wiedeń z roku 1922, jest dla 
współczesnego człowieka tłem egzo* 


tycznem? 
Równie wątpliwa jest mentalność! 
kieroumika reklamy _ kinotealru 


„Światowid, który pa 12 diach wy- 
świetlania „Folies Bergere“, ogla- 
sza dziwoląg styliztyczno językowy, 


ny i zakochany po uszy. Przyjaciółka | talentem. Na drugim miejscu postawil- 
mecenasa skompromitowała się pękmię-| bym Fijewskiegó, którego pierwszy raz 
ciem sukni i ucieka z balu, Joasia o: | widzieliśmy w podobnej roli i to zagtas 
trzymuje pierwszą nagrodę, ale sąd kon | nej dobrze, Brodniewicz jako amant jesl 
kursowy jest w kłopocie, gdyż laureat- | już (I) trochę zmanierowany. Ten dobry 
ka musiała prędko zniknąć ze względu zresztą aktor lekceważy sobie rolę, na 
na pożyczoną suknię i przyjaciółkę, Zo- ;czem ttaci całość, Smosatska nie zades 
stawia jednak karteczkę do mecenasa. monstrowała nam poza swą piękną bu- 


a mianowicie: „wtórna popularna 
premjera". Dziwaczne. 
X 
Jak się dowiadujemy przybył! do 
Warszawy dyrektor generalmy „Var=' 
sovia-Film' w Hiszpanji p. Kranci- 


ne dziewczę na starą pannę o przesta- | gclakiem (Suchcicki), 
istnienia tylu bezrobotnych /rzałych poglądach na świat, I właśnie ta bawnych sytuacyj i film zbliża się do u- 
|święcońego końca: Numa wychodzi za. 
! Pompiljusza, 


Kelner miesza kartki, Mecenas otrzymu zią nie nowego i zdaje mi się (oby ta 
p. Kowalskiei, |nie było), nic nowego już nie zademon- 


je kartkę od niejakiej 


Jeszcze parę za- 


Koimedję tę o ładnej piosence, ale nie 
stety jedynej w filmie, zaprezentowała 


wodu braku należycie ukwalifikown- swej kancelarji około południa, zanied- | wytwórnia Blok-Muza-Film, reżyserował 


nych sił w zakresie drewna i blachy. 
Z zebraniem potrzebnej ilości smy- 
czków powiodło się dyrekcji Radja, 
na przyrost i wydoskonalenie „dsty- 
stów” liczy dyrekcja w przekonaniu, 
że intensywna praca dyr, Fitelberza 
pokonać zdoła napewno dużo trud- 
ności na tem polu. Już od 1 paździer- 
nika Radjo będzie się stale posługi- 
wać własną orkiestrą symfoniczną 
złożoną z 50 ludzi. 


Orkiestra Filharmonji pozostała 
solidarnie w dawnym składzie 66 mu- 
zyków, do których przybyły dwie zna 
komite siły w osobach pań Bolognii 
(harfa) i Umińskiej (skrzypce), kon 
certy Filharmonji rozpoczną się dn. 
4 października. Prowadzić je będą 


Ibuje swe sprawy, posiada kosztowną 
| przyjaciółke (Ina Benita). Cały personel, 
| wliczając chłopca (Fijevski) i starą Jano 
| wą (Czaplińska) doskonale zna tryb zy 
cia i obyczaje swego patrona. Joasia za 
kochuje się w mecenasie od pierwszego 
iwejrzenia, a ten nawet spojrzeć na tą 
nie raczy ze względu na niekorzystną 
;charakteryzację. Nadchodzi bal mody. 
„Piękna przyjaciółka mecenasa szyje sa- 
i bie suknię — marzenie w pierwszórzed- 


[eym magazynie mód (właściciel — Gra 


'bowskij, w którym pracuje również przy | dzą na ekran czy scenę tyle szczerego Film nie jest specjalną rewelacją, Nad- 
tyle niefałszowanej program doskonałe „Irzy leniwe mysz- 
| sia pożycza sobie suknię, udaje się na|życiowej prawdy. że w najdrobniejsze; ki“ wytwórni Universal. 


| jaciółka Joasi. Est modus in rebus! Joa: 


Krawicz, scenarjusz napisał Fedko, kie 
rownictwo artystyczne spoczywałc w 
tękach J. Gardana, operator Gniazdow: 
ski, 

Parę słów poświęćmy aktorom. Znicz 
był doskonały, jego kreacja wiecznie 
zalatanego starego kawalera, który ja* 
szożg m$gdy w życiu nie miał randki z 


|zdradzającej męża z t. zw, z polska żi-) - i 
|się, Kreacja Grabowskiego jest przeszar- | Sochaczewskiego, przystąpił do oglą- 


| pośród ról kobiecych na pierwszy pian. 


| wydartym tyłem sukni jest oklepany » 


'wałkonia na jej utrzymaniu, 


kobietą, jest przewyborna. Jest to je- 


den z nielicznych aktorów teatralnych, 
który w filmie nie traci, lecz zyskuje. 


Jegu gra, chociaż komedjowa, wprowa: | 


ludzkiego uczucia, 


bal. Poznaje ją mecenas, jest oczarowa: | nawet rółce błyska rzetelnym, wielkin. ! 


Film ten zyska z pewnością duże po 
wudzenie. Tajemaica leży w tem samem, 
h tkwiła popularność „ľrzeçh Mu 


| wszem 
szkieterów' Dumasa. dzisiejszych 


$tzkcwieńewdyzuj Gccywicyć** 


fagandą jak każda mna, a jednak wywo 
luje w widzu polskim dwa uczucia: nie- 


sćo Sostre Lis, który za pośrednie- 
twem przedstawiciela na Polskę gen. 


struje, Szczepańska na film nie nadaje 


żowana, Żelwerowicz miał epizod i to | 


A ia produkcji filmowej molskiej. 
nie nadzwyczajny, Ina Benita wysuwa się | dania produkcji f p 1 


Wynikiem konkretnym tych poka- 
Stworzony przez nią typ rozgrymaszo- | 2610 była umowa żawerta-że Związ- 
tego i shisteryzowanego kobieciątka jest| kiem Producentów Krótkometrażo- 
szczery i dobrze pomyślany, Pomysł » | wych na zakup najmniej 10 dodate 
ków polskich rocznie, 
X 
Związek Dziennikarzy i Publicy- 


znany, robiła to 6 wiele lepiej Alpar. 
Wprowadzenie starszej pani i młodego 
jest try- 
wjalne i niesmaczne. Twarz p. Suchcie- 
kiego odpowiada roli, ale zarówno twarz | stów Filmowych (Wilcza 19 m. 1) 
jak i rola, bez szkody dla całości mośty 


| k 5 
é usunięte. Dźwięk czysty, zdjecia | przystąpił ostatnio do OWY Aga 
dobe, ale ta nie fest olaa wylwórni, i organizacyjnych i zasadniczych. Ma- 
lecz jej obowiązek. Scenarjusz: nikłe far | jä być organizowane t. zw. „Sądy nad 
siątko, poprawnie dość zbudowane. | filmami". Pozatem Związek przystą- 

Jednem słowem nic się nie zmieniło. | pzł in gremio do Wszechświatowej 
Organizacji Sprawozdawców Filmo- 
wych z siedzibą w Brukseli, obejma- 
jącej Anglję, Francie, Belgje, Niem- 
cy, Włochy i Watykan. 

Związek Dziennikarzy urządza po- 
zatem, w: czwartek zebrania towa- 
rzyskie w sympatycznym lokalu no- 
wo-otwartej kawiarni przy ul. Szkole 


(Casino) 


na powtórnie w sobie para maiżeńska, 
płynie na statku, ku brzegom „ukocha- 


naprzemian tutejsi kapelmistrze p.p. | czasach, gdy cywilizacja zmniejszyła do 
Dołżycki, Mazurkiewicz, Wolfsthal i | minimum pojęcie bohaterstwa; yr jest 
ierdiaj ds „h | popatrzeć, siedząc w wygodnym (o, prze 
R RE Ra | sadol) fotelu kinoteatzu, na igranie czło 
„WYEEKESKSCZNP $ z ą wieka ze śmiercią, na sprytnie obmyślo 
ni wielkiej marki Światowej. W ten |py podstep. na walkę z przeważającą st 
aposób dyrekcja Filharmonji obie- łą nieprzyjaciół.. Nas to nia dotyczy, 
cuje sobie, że przy zajmujących pro- | my karku nie dj ZOZ a jednak o- 
ma ch O i T rzymujem pewien reszczys nieznanv 
gra > - atrakcyjnych występaca rst S ARETA AiR szarych 
solistów — już dnia 11 października | drobnych spraw, Ścenarjusz opracowan) 
występuje Józef Hofman — zdoła za- | wś. powieści bar. Orczy, Powieść żlek- 


interesować publiczność i doprowa- 
dzić frekwencję do niezbędnej wyso- 
kości bez subwencji chociażby. Zre- 
sztą, jak słusznie ktoś zauważył: U 
nas ciągle się ryzykuje. Bo gdyby 
nawet dojść miało do jakichś chwil 
ciężkich, to zawsze znajdzie się ja- 


kaś ręka z pomocą, byle sama insty- | 


fucja na to zasługiwała istotnie. A 
Filharmonja z całym szeregiem lat 
swej przeszłości, pòd tym względem 
zakwestjonowans być nie może. 

Ale nie bawiąc się w seńtymenta i 
rozpamiętywanie przeszłości, a z dru- 
piej strony nie przesądzając w oblicze 
miach pieniężnych korzyści, musimy 
w tej sprawie przyznać słuszność — 


|ka nudnawa nabiera w filmie żywszej ii 


FA > á AKTY 
|ciekawszej akcji i raźniejszego tenipa 


[W dużej mierze jest to zasługą Aleksan- 
dra Kordy i Georges Perina Film wy- 
produkowała wytwórnia „London-ć:!ms'* 
| Fakt ten spostrzega się na każdym 
kroku. Każdy film historyczny czy woi- 
skowy produkcji angielskiej, podkieśla i 
Jwyolbrzymia znaczenie i wielość An 
glii, zaznacza szlachetność uczuc jej o- 
kŁywateli, jednem. słówem wpaja w wi- 
dza legendę o „pierwszym narodzie 


świata”. Jest to taka sama dobra pro- 


DERNIER:GRI 


smaku i zazdrosci. Niesmaku — gdyż | nej” Anglii. 
|propaganda ta wyśląda ni zarozumiałe | Grą artystów stoi na wysokości zada 
sainochwalstwo i zazdrości, Że -— my W | nia, Film jest emocjonujący i starannie 


| swoich filmach posiadamy jej tak mało» | wyreżyserowany. Korda odtworzył w 
sposób artystyczny stary Paryż i typy 
rewolucjonistów, a szczególniej rewolu- 
cjonistek, Film warto zobaczyć. 


Nadprośram zobaczyliśmy „Gdynię” 


| Ale wróćmy do filmu. Sir, Percy Bla- 
| keney (Leslie Howard) chce zmazać wi 
rę swej żony — i'rancuski (Merle Obe- 
|ron) i narażając swe życie, grasuje wraz 
2 paczitą 20 zabijaków po Francji, ra- |tym razem nakręconą przez PAT. Jest 
tując arystokratów przed nożem giloty<,to „kawałek”, przypominający dawne, 
ny. Nie chcąc być zdekonspiruwanym, | złe czasy, w których PA'T nakręcał ob- 
|udaje bezmyślnego hulakę 1 bawidaraka, | chody, przecinania wstęg i twarze dy- 
Wszystkie swe pisma o charakterze po- | gnitarzy. Dodatek ten ukazał się na é- 
uinym pieczętuje szkaiłatnym kwiatem. | kranach bez widocznych ku temu przy- 
Wszystko kończy się dobrze, zakocha czyn. 


„Pieśń zdobywa świat“ 
(Filharmonia) 


trażówka p. Wyszomirskiego p. t. „Wet 
na", Oby takie dodatki nie ukazywały 
się na ekranach. Dziwić się należy Ko- 
misji Cenzttralnej iż przepuściła len do- 


datek, jako kształcący. (sp). 


Nie lubie filmów operowych. Nie lu- 
bię Szmidta, Nie lubię tego rodzaju stë- 
nerjuszów, Głos jest przepiękny, ale czy 
to może stanowić o wartości filmu? 

Nadprogram „kryminalna' krótkome- 


KREM,PUDER. SZ ACH. 


SIREALNY DO-TWARZY WARSZAWA 


mej 1 p. n: „Profot”. W sałach ka- 
wiarni znajduje się ciekawa wysta- 
wa artystycznych fotograftj. 


x 


Józef Kośma zrealżował w Pra- 
że pierwszy czeski „feljeton“ fil- 
mowy p. t. „Ćwierć wieku w ciagu 
10 minut“. Krótki ten film, przed- 
stawiający rozwój kinematograffi| 
czeskiej, został b. życzliwie przyjęty 
przeż publiczność. 

Koźma ma zamłar zrealizować-dru 
gi tego rodzaju film p. t. „Jak pow- 
staje film" (od soenarjnsza do pre- 
mjery). 


SPROSTOWANIE 


W ostatnim dodatku „Ze Świata Fii- 
mu” wkradł się zasadniczy błąd w tytu-j 
le recenzji z kina „Atlanlic”, mianowt- 
cie obraz grany na tym ekranie nest 
nazwę „Epizód”, a nie jak mylnie poda- 
no „Eskapada”, 

Pozatem wśród nazwisk, obejmujacych 
spis członków nowej Komisji Cenzurałe 


nej przy M.W.R. i O.P, nazwisko Kozłow, 


sk- winno brzmieć Koloniecki, 


-in 


yonan 


ZYCIE GOSPODARCZE 


Legenda. 0 elastyczności ubezpieczeń 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
oddal do użytku pabłicznego wyda- 
wnictwo, mające zobrazować dzia-| vbezpieczeniowych powiększyć R 
łalność instytucyj ubezpieczenia spo ży o 60 milj. w r. 1933 i o 60 milj. 
łecznego w Polsce w dziesięcioleciu | w r. 1934. 

31825 — 1934 *). Ogrom cyfr gospo-| Dalej cyfra wydawnictwa opłat 
darki ubezpieczeniowej z jednej składkowych w r. 1934 — 364,9 


ubezpieczenia socjalnego Wykazy- 
wane więc oficjalnie sumy składek 


a A =. » 


Akcja konwersyjna Banku Rkceptacyjne$o 


Stan akcji konwersyjnej Banku j spodarstwa Krajowego, mianowicie 
Akceptacyjnego przedstawiał się w|z sumą łączną 57,6 milj. zł.,.; zaraz 
końcu sierpnia r. b. w ten sposób, że | na drugiem miejscu idą banki ko- 
było zatwierdzonych przeszło 178 tys | mereyjne (39,1 mitj. zł), dałej spół- 
układów konwersyjnych na ogólną |'dziełnie kredytowe (35,7 milj, zł), 
{sumẹ 213,6 milj. zł. Pod względem | na czwartem miejscu dopiero Cen- 
sumy układów na pierwszem miej- | trałna Kasa Spółek Rolniczych (34,7 
scu stoją banki państwowe, t. j. milj. zł.), potem komunalne kasy ©- 
Państwowy Bank Rohy i Bank Go- szczędności (31,0 milj. zł) itd. 


Przed dodatkowemi rokowaniami z Folandją 


Rada Traktatowa samorządów i przemysłowe. 


mików rolnych, Szacując brakujące 
pozycje, jaknajbardziej ostrożnie, 
otrzymujemy sumę składek, przekra 
czającą 400 milj, zł., łącznie z Fun- 
duszem Pracy 460 milj. zł., a ogólną 
sumę dochodów — 538,7 milj. zł. 
Nim przystąpimy do porównania 


-ctwo ostatnie przyjęte zostanie na- 


zmian wskaźnikowych opłat ubez- 
pieczeniowych, wytwórczości, za- 
trudnienia i cen, spróbujmy zesta- 
wić cyfry budżetów: państwa, sa- 
morządów i ubezpieczeń społecz- 
nych, biorąc pod uwagę spadek do- 
chodu społecznego. Pozwoli nam to 
ocenić ciężar gatunkowy ubezpie- 
czeń społecznych z możliwie naj- 
szerszej perspektywy. Zestawienie 


strony, a brak szybko i dokładnie milj. zł. obejmuje tylko dochody za 
imformujących wydawnietw z dru-| 1l miesięcy tego roku w działach: 
ziej, składają się na to, iż wydawni-| ubezpieczenia chorobowego z wy- 
jątkiem Górnego Śląska, ubezpie- 
pewno z pełnem uznaniem. Zapozna | czenia emerytalnego pracowników 
nie się z tem wydawnictwem pozwa | umysłowych i ubezpieczenia od wy- 
la na częściowe zorjentowanie się padków; również wydawnictwo nie 
w problemie ubezpieczeniowym. zawiera danych o kasach ogólno- 
Przedewszystkiem ułatwia rzecz za- miejscowych i wiejskich na Górnym 


orzanizacyj gospodarczych opraco- | ' 


wuje obecnie materjały do rokowań, 
które mają być podjęte niezadługo w 
Sprawie rozszerzenia zawartego w 
grudniu ubiegłego roku układu kon- 
tyngentowego polsko-holenderskiego. 

Nasz obrót handlowy z Hołandją, 
odbywający się od roku w ramach 
tego układu, nie wykazał w ciągu te- 


Do Hołandji wywozimy zboże I 
strączkowe, których eksport uzależ- 
niony jest jednak od zapotrzebowa- 
nia hołenderskich monopołów zbożo- 
wych, drzewo tarte, dykty, skrzynki 
drewniane, meble gięte, obuwie gu- 
mowe, wyroby hutnicze i papier. Z 
Hołandji natomiast sprowadzamy 
przedewszystkiem szereg surowców, 


stosunku. Na pytanie, czy w danym 


a przymnusowem ubezpieczeniem spo 


sadniczą: ustalenie ciężaru gatun- Śląsku oraz danych o składkach na 

kowego zagadnienia w całokształcie ubezpieczenie wypadkowe pracow- 

naszego życia gospodarczego. 
Ubezpieczenia społeczne oddzia- 


ływują na układ stosunków gospo- -i z% 
darczych w kraju dodatnio i ujem- RE E 
nie. Dodatnio — drogą stwarzania | 8 3 
dodatkowej siły kupna szerokich ' $ fd 
‘mas niezamożnej ludności, oraz dro- | 

ga wzmacniania procesu kapitaliza 1925 273,3 49 
cyjnego w kraju, Ujemnie działać 1926 311,5 56 
jednak mogą przez nadmierny u- 1927 416,7 75 
dział w sumie dochodu społecznego. 1928 558.1 190 
O przewadze skutków gospodarczo 1929 649,7 116 
dodatnich lub ujemnych, decyduje 1939 647,0 116 
cały szereg czynników, wśród któ- 1931 608,0 108 
rych rozróżnić moglibyśmy czynni- 1939% 512,2 52 
ki strukturalne i konjunkturalne. 1933 524,0 95 
Czynnikiem strukturalnym byłby w 1934 538,0 97 


tym wypadku zasadniczy udział u- 
bezpieczenia społecznego w sumie 
dochodu społecznego, w pewnym o- 
mnaczonym okresie czasu, czynnik 
konjunkturalny stanowiłyby zmia- 
my zachodzące każdorazowo w tym 


Z powyższego przekonywujemy 
się, że silny spadek dochodu społe- 
cznego doprowadził do obniżenia 
budżetu Państwa do wskaźnika 77, 
budżetu samorządów do 49; jedynie 
suma pieniężna, wycofywana coro- 
cznie z życia gospodarczego na 
rzecz ubezpieczeń społecznych po- 
zostaje na niezmienionym poziomie 
(wskaźnik 97 przy 1928 r. = 100). 
Zaznaczamy przytem, że przy oce- 


kraju istnieje strukturalna równo- 
waga między dochodem społecznym 


lecznem — odpowiedzieć możemy 
drogą porównania ze stosunkami za 
granicznemi, biorąc pod uwagę stan 


i przyrost ludności oraz kapitaliza- Składki ubezp. 


wyższych wskaźników, obliczonych 
na podstawie oficjalnych publika- 
cyj, dochodzimy do wniosku, że ko- 
szta ubezpieczeniowe są najsztyw= 
niejszą pozycją naszęgo życia go- 


rozważać zagadnienia pierwszego. 
Pomijamy zagadnienie, czy ubezpie 
czenia społeczne w tej wysokości, w 
jakiej zastał je kryzys w Polsce, by- 
ły nadmiernemi obciążeniami finan 
sowej gospodarki narodowej. Już 
wtedy zwano je luksusem, na który. 


nas nie stać, Mamy zamiar rozwa-| 


żyć jedynie zagadnienie drugie, MQwelizacja rozporządzeń o długach roln czych 
i wierzyłelnościach hipotecznych 


t. zn. elastyczności, czyli przystoso- 
walności ubezpieczeń społecznych 
do zmian konjunktury w ubiegłem 
5-leciu kryzysu. 

O rozmiarach obciążenia 
gospodarczego ustawodawstwem so|jekt dekretu Pana Prezydenta Rze- 
cjalnem świadczy suma składek, czypospolitej z dnia 24 października 
opłacanych instytucjom nubezpiecze- | r. ub. o konwersji i uporządkowaniu 
niowym. Omawiane przez nas wy-!długów rolniczych oraz ustawę z dn. 
dawnictwo podaje dla roku 1933 cy-| 28 marca 1933 r. o urzędach rozjem- 
frę 401,1 milj. zł., a dla roku 1934— | czych do spraw majątkowych posia- 
364,9 milj. zł. Czytelnik odnosi wra| daczy gospodarstw wiejskich. 
żenie, że ciężary ubezpieczeniowe| Projekt dekretu Prezydenta Rze- 
posiadają więc ostatnio tendencję | czypospołitej wprowadza szereg 
malejącą. Tymczasem tak nie jest. zmian w dotychczasowe przepisy. 

Przedewszystkiem statystyka Za-| Treść najważniejszych zmian jest 
kładu U. Sp. pomija cyfrę obciążeń | następująca: 
na rzecz Funduszu Pracy, którego| Z mocy samego prawa zawiesza się 


Rada Ministrów na posiedzeniu 
Życia | dnia 28 września r. b. uchwaliła = 


tak charakter socjalny, jak i ustrój| do dnia 1 października 1938 r. wy- 
finansowy, oparty na zasadzie ase-| magalność wszelkich długów rolńi- 
kuracji pracujących na rzecz bez-|czyck, powstałych przed dn. 1 lipca 
robotnych, czy wreszcie organiza-| 1932 r. z wyjątkiem długów wobec 
cyjne połączenie z Funduszem Bez-| osób i instytucyj prawnopublicznych 
robocia, nakazują zaliczyć go do|oraz instytucyj kredytowych, do któ- 


rych stosują się nadal obowiązujące 
*) Zakład Ubezpieczeń Społecznych: | dotychczas zasady. 
„Ubezpieczenia Społeczne w Polsce w > ; | 
latach 1925 — 1930”, Warszawa. 1935.) Obsługa długów w postaci ocen] 
Nakładem Z U. Sọ -bw zostaje jednak utrzymana v wy- 


Budżęt ubezp. społecz. 


go czasu większego ożywienia, cho- | jak np. skóry surowe, żelastwo, cynę, 
ciaż listy towarów posiadają dość | szmaty, tłuszcz do wyrobu mydeł i 
różnorodną nomenklaturę. Zarówno | masło kakaowe oraz produkty Indyj 
wywóz jak i przywóz w tym obrocie | Hołenderskich: herbatę, kawę i ką- 


to wyglądać będzie następująco: 


i a z 

Si 3.3 5 E obejmują liczne artykuły rolnicze i | kao, 

w: SE S:SĘ 

uN rE 4-183 z H 

34 37 gR Wywóz polskiego smalcu zagranice 

rg 

A = a W ciągu sierpnia r. b. wywieźliśmy poprzednim, kiedy wysłaliśmy 
2 — — |zagranicę ogółem 495.636 kig. smal- | 674.352 klg. smalcu nastąpiło pewne 
= 69 —- |eu, w czem największą ilość do An- | zmniejszenie, należy jednak zazma- 
= 91 67 |glji, t. zn. 489.011 kig., dalej zaś do | czyć, że eksport ten datuje się sto- 
= 100 100 | wolnego portu Bremy — 3.750 klg., | sunkowo od niedawna i rozwija się 
100 107 99 |2.750 klg. do Belgji i 125 klg. do Gi- | naogół bardzo pomyślnie. 

2 99 68 |braltaru. W porównaniu z miesiącem 

— 88 60 - 

-> 80 52 
e m _ «| DOMY, WILLE, PAŁLACYKI, PLACE. 


~ 


Centrum — śródmieście Warszawy — Mokotów — Kolonjí Staszica — Žo- 
libórz — Saska Kępa — Grochów—Czerniaków. Kilkadziesiąt nowoczes- 
nych, pierwszorzędnych okazyj. Ceny: 40.000, 50.000, 75.000, 100.000, 150.000, 
200.000, 300.000, 400.00), 500.000 i wyżej. Wszystkie objekty zadeklarowa- 
ne nam do sprzedaży, bezpośrednio przez właścicieli, osobiście przez nas 
sprawdzone, ściśle skalkulowane na 10 — 18%, Większość domów posiada 


długoterminowe, niskooprocentowane pożyczki. Poleca w wielkim wyborze 
wama ohean mesi w Najtoleksze Źródło kupna 
i sprzedaży nieruchomości. Dom Komisowa-Htm- 
dowy „ELOR“ Al qelelom 875-7 851 


nie budżetu globalnego ubeznie- 
czeń, pominęliśmy budżet całkowi- 
ty Funduszu Pracy (109 milj. w 
r. 1934/5), biorąc z niego jedynie 
pod uwagę sumę opłaty pracodaw- 
ców i pracowników. 

Ruch wskaźników sumy składek 
ubezpieczeniowych, zatrudnienia, 
wytwórczości i cen hurtowych 
kształtuje się następująco: r 


Giełda pieniężna 


Ceny hurtowe 


st. Warszawy VI emisja 60.50 (+75), 8% 
dillonowska 90.38 — 90.25, 7%/ śląska 
71.25, 7%/6 warszawska dolarowa 70 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE * 


Dolary papier. 5.327/4. 
Funty (banknoty) 26.14. 
Marki (banknoty) 148.— 
Dołary złote 9.04. 

Ruble złote 4.74. 

Papiery proc, bez zmianys 
Stabilizacyjna 63. 

5(8)*/« listy Warszaw. 56.50, 


dolar złoty 9.04, rubel złoty 4.74, rubel 
srebrny 1.84, bilon 0.87, Bank Polski pła 
cił za banknoty dolarowe 5.28. 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym położenie pozosta | 
Jio bez zmiany, przy lekkiej tendencji 
zwyżkowej. Obroty były bardzo niewiel 
kie. Bank Polski 92.25, Lilpopy 8.75 
(+25), Haberbusch 32 i w jedynej tran 
zakcji zawartej poza notowaniami Wa- 


rych publicystów o elastyczności 
ubezpieczeń społecznych i ich zdol- 
ności dostosowywania się tychże do 
zmian konjunkturalnych — zali- 
czyć należy do legendy. w. 


cji. Zmiany w równowadze konjunk w mili. zł. wskaźniki Zatrudnienie Wytwórczość p złyr. bija WALUTY I DEWIZY | towych państwowych i prywatnych sytua 
turalnej możemy już wyznaczyć zna gs- a Na wczorajszem zebraniu giełdy walu | cja pozostała bez zmiany. Większych o 
i iej ż jorót 1925 258,3 50 yw, (8 = =" pe i ; zt |brotów dokonywano jedynie 7o: stabili 
cznie łatwiej, gdyż w drodze porów- go 284 0 55 71 towo - dewizowej w Warszawie obrót |Protów dokonywano jedymie fon Sinai, 
nania wskaźników każdoczesnego „a SEA S A s z — |dewizami był znacznie zmniejszony przy RASY. NOWATOR wd a owiana 
2. 1927 880,9 14 89 88 -- — [tendencji jednakże przeważnie mosniey | 40.79 (+25), 4/3 premjowa dolarowa 52, 
stanu dochodu społecznego, wytwór SZT 5 4:76 inwestycyjna zwykła 11250. 5% 
ZANE i 1928 517,8 100 100 100 100 100 |szej. Notowano: Amsterdam 359 (+40), 703 DE ao 
czości i cen. O ile równowaga stru- o. i ksela 89.70 (1-5), Kopen | konwersyjna 68 (—50), 5% kolejowa 
; ; BE: 1929 596,3 115 100 100 97 100 | Berlin 213:0, Bruksela 89.70 (15); Kop 5 (25) 6%: dol 81.50 (H2ST 
kturalna całości ubezpieczenia spo- jg3y 579.5 112 7 M haga 116.75 (+10), Londyn 26,14 (--3), | 60:25 (—25), 6% dolarowa 6313 a 73 
łecznego jest trudno uchwytną, o z = 8 5 88 97 | przekaz telegraficzny na Nowy Jork | 7%0_ wod TOR waj je NGA 
RA ak Aiea o] 528,7 101 74 70 75 86 |5.31,50, Paryż 3501, Praga 21.93 (--1), | 25) w odcinkach po 500 dolarów, EE 
w» ER API AASTALN I fogo 436,4 84 64 54 65 74 | Stockholm 134.75, Zarych 172.80 (+20), | — 6375 (50). 44:% 1. z. ziemskie 43.25 
t. j. elastyezność konjunkturalną n- 1933 451,1 87 63 55 50 65 | W obrotach prywatnych marka niemie. (—50), 5% I. z. Warszawy z r. 1933 — 
bezpieczeń jest nam znacznie ła- 6 A 7 > | ka 149, szyling austrjacki 99.50, korona | 5663 — 56.50 — 56.63 (+13). Tranzak- 
boriej Aż, | 1934 460,0 89 68 63 57 63 kzochostowa ia 20.93. frank francusk, | cie dokonane a nienotowane: 7% l. z. 
PZ fe OE 34.99, frank E sicaróki 172.85, gulden ziemskie dołarowe 43.50 (-50), Teło Lz, 
W tej chwili nie mamy zamiaru W świetle poprzednich oraz po-| spodarezego. Twierdzenie niektó-| gdański 97.50, dolar gotówkowy 5.32,50, | Warszawy stare 63,50, 6%» obligacje m. 


giel 13 (+100). 
PAPIERY PROCENTOWE 


Również i w dziale papierów procen- 


sokości, ustalonej zeszłorocznem roz- 
porządzeniem Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 

Pozatem rozszerzony zostaje prze- 
pis, umożliwiający wierzycielowi, w 
przypadkach zasługujących na to, 
dochodzenie przed urzędem rozjem- 
czym, uchylenia ulg, ustanowionych 
projektowanym dekretem. 

Pozostałe przepisy projektu dekre- 
tu mają głównie na celu sharmoni- 
zowanie norm istniejącego ustawo- 
dawstwa oddłużeniowego zgodnie z 
nabytem doświadczeniem. 

Ponadto Rada Ministrów uchwali- 
ła projekt dekretu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, zawierający nowe- 
lizację ustawy z dnia 29 marca 1933 
roku o ulgach w zakresie oprocento- 
wania i terminów wpłaty wierzytel- 
ności hipotecznych. 

Oba te projekty dekretów przed- 
łożone zostaną Panu  Prezydentewi 
Rzeczypospolitej. 


Zwierciadło koniunkturalne 


Poprawa gospodarcza w Stanach ZJ. 
według „Federation of Laber“ 


(ab.) Ostatnie sprawozdanie „A-]bez zarzutu. Trudno zrozumieć, dla- 
merican Federation of Labor“ o sy- | czego ona pomija zupełnie znaczenie 
tuacji gospodarczej w Stanach Zjed- | robót publicznych dla ożywienia kon- 
jest bardzo optymistyczne. Twierdzi | junktury, gdy przecież rząd amery- 
ono, że takiego ożywienia nie widzia- | kański w dalszym ciągu na takie ro- 
ła Ameryka od 1930 roku. W ostat-| boty miljardy dolarów wydaje. 
nich miesiącach bieżącego roku pro-| Niezbyt także zgadza się z powyż- 
dukcja osiągnęła wzrost nienotowa- szą opinja fakt, który ta sama „Fe- 
ny od.wspomnianej daty. deration of Labor“ stwierdza, mia- 

Sprawozdanie sądzi, że obecne o- | nowicie, że liczba bezrobotnych w 
żywienie, w przewieństwie do daw- | St. Zjednoczonych jest wciąż niezwy- 
niejszych, krótkich, urywanych okre-| kle wielka. Wynosi ona około 11 mi- 
sów poprawy, przypisać należy nie, | ljomów osób i jest tylko o 2,3 milj. 
jak wtedy, walutowym manipułacjom ; mniejsza od najwyższej liczby z poło- 
i wielkim robotom publicznym, br | wy 1934 roku. 
organieznej, prawdziwej poprawie Tę samą liczbę bezrobotnych po- 
konjunkturalnej. daje inne źródło — „National Indu- 

Nie wydaje się jednak, aby taka! strial Conference Board”, 
jopinja „Federation of Labor“ byłą © 


Se TAR 


Tajemnica balonu 
„Braune Messe“ 


Tajemmica balonu, miemiedkiego 
„Brame Messe“, który opadł na 
połach pod Ostrowią Mazowiecka 
została prawie że wyjaśnioma. Ko- 
misja złożona z dwóch oficerów 
przewiozła pokrywę znałezionego 
balonu do Jabłonmy, gdzie stwier- 
dzono, że balon ten miał pojemność. 
około stu metrów sześciennych, 
czyli prawdopodobnie był zwykłym 
balonem jumpingowym. Niemóeckie 
władze latnicze odpowiedziały przez 
swą ambasadę, że balon tej naawy 
mie był wogóle rejestrowany. Jest 
to mypełnie możliwe, gdyż tego ro- 
dzaju małe balony monmatżnie nie są 
nejestrowame. i 

Ślady krwi zmajdujące się na ba- 
łonie zostaną poddane badaniom, 
Istnieje wersja, że prawdopodobnie 
balon mając zbyt mały bakst u- 
niógł się dość wysoko i poszybowa? 
w stromę Polski. Moółiwe, że sko- 
czek przy opadamiu balomu został 
rozbity 0, drzewo, a sznury przytrzy 
mujące go przerwały się i balon 
pozbawiomy nagle tak dużego cię- 
żaru umiósł się znów na znaczną 
wysokość i poszybował dalej, aż do 
Ostrowi. 


Wi każdym razie stwierdzona po- 
nad wszelką wątpliwość, że bałonik 
tej pojemności mie mógł mieć żad- 
nej gondoli, a tam samem nie miał 
i załogi. 

Oaa a G Ó ZK O PDC WZORCA 


Konkurs na projekt 
przebudowy gmachu 


Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych 


Ministerstwo dpraw _ _wewnętrz- 
nych w najbliższym czasie ogłosi za 
pośredniichwem Stowarzyszenia Ar- 
chitektów Rzpliej (S. A. R. P.) kon- 
kurs na szkicowy projekt przebu- 
dowy kompleksu gmachów mini- 
sterstwa spraw wewmęfrznych, 

Konkurs obejmie również urba- 
nistyczne rozplanowamie budynków 
ministerstwa na terenie objętym u- 
lieami: Nowy Świat, Świętokrzyska, 
Czackiego i Traugutta. 


Warszawa otrzyma 
nareszcie dobre pieczywo 


Pomiędzy Kołem mistrzów pie- 
karskich grupujących najlepsze pie 
karnie warszawskie, a Związkiem 
restaunatorów i organizacją deta- 
licznego kupiectwa prowadzone są 
obecnie rokowania celem zawarcia 
umowy o anrczamie narazie do Fe- 
pszych m uracyj i sklepów spo- 
żywczych najlepszego pieczywa, któ 
re byłoby opatrzone specjalną mar- 
ką ochronną. 

To pieczywo najlepsza nie byłoby 
droższe od dotychczasowego, czyli 
za cenę dotychczas płacona konsu- 
ment otrzymywałby towar w fak- 
najlepszej jakości. 

Istnieje natomiast tendencja, aby 
pieczywo pośledniejsze, niezaopa- 
trzone w markę ochronną, mogło 
być sprzedawane taniej. 


OROZZZIEK Z Era aN ZOSTA 
CAPITOL p. 4.6, 5, 10 


W niedz. ! św, pocz. 12 


SKIRLEY TEMPLE 


w najnowszym i najlepszym 
swym filmie p. t 


Mały Pułkownik 


KURJER POLSKI SPORTOWY 


Niedziela sportowa 


Dzisiejsza niedziela sportowa niesie 
miłośnikom sportu ciekawe atrakcje. 
Przedewszystkiem ściąśną zapewne wie- 
lu widzów Międz. Zawody Konne w Ła- 
zienkach i rzadka u nas impreza mię- 
dzynarodowy mecz szczypiorniaka i to... 
z Niemcami, Gra ta, nosząca u nas na- 
zwę pochodzącą od tak pamiętnej Szczy 
piorny, jest mało stosunkowo rozpow- 
szechniona. Jestto gra emocjonująca, 0- 
parta na podobnych zasadach, co piłka 
nożna. Zamiast nogami gra się jednak 
rękami, Warto napewno zobaczyć. 

Poza Warszawą rozegranych będzie 
kilka meczów piłkarskich na prowincji, 
a poza Polską, zagranicą mamy szereż 
imprez z udziałem Polaków. Najbardziej 
interesuje nas mecz polskich piłkarzy w 
Karwinie, jednakże nie ze sportowych 
przyczyn. i E 

Program niedzielnych imprez sporto- 
wych przedstawia się następująco: 


WARSZAWA 


W Łazienkach w ramach Międzynaro 
dowych Zawodów Hippicznych odbędą 
się dwa ciekawe konkursy: potęgi sko- 
ku i konkurs Łazienek. 

Na Dynasach o godz. 16-ej roześrzne 
zostaną długodystansowe mistrzostwa 
kcłarskie Polski na 50 klm. 

Na Stadjonie Wojska Polskiego o g. 
15.30 odbędzie się międzypaństwowy | 
mecz Szczypiorniaka Polska — Niemcy. | 

Jako przedmecz tych zawodów odbę- | 
dzie się o godz. 14-ej trójmecz kobiecy 
lekkoatletyczny Warszawianka — Leżja 
— Skra: 

Na Wiślą o godz. 14-ej ogólnopolskie 
międzyklubowe regaty wioślarskie. 

Na siadjonie AZS w parku im. Pade- 


rewskiego o godz. 11-ej lekkoatletycz= | i 


ny trójmecz męski Warszawianka — Po 
licyjny Klub Sportowy — AZS. 

eatrze Nowości o godz. 12-ej meta 
bokserski CWS — Skoda. 

W Agrikoli o godz. 10-ej międzyszkol- 
ne zawody lekkoatletyczne o puhar Kuż 
ni Młodych. ć 

Na terenach Centr, Inst. W. F. na Bie: 
lanach od godz. 10 do 16 osólnspolskiej 
zawody pocztowego P: W. RYS 

Pozałem odbędzie się wyścig kolarski , 
gazęciarzy na trasie Warszawa — Błonie | 
4 Warszawa (50 klm.). Start o dodz| 

-ej, 


NA PROWINCJI 
W Łodzi mecz ligowy ŁKS — Leśja, 
wyścig kolarski Łódź — Kalisz — Łódź, 
dzień sztafet i zawody lekkoatletyczne 
z udziałem warszawskiej Legji. 


W Krakowie mecze ligowe: Cracovia 
— Sląsk i Garbarnia — Polonia. 

W Wielkich Hajdukach mecz ligowy 
Ruch — Warta. 


Śląska  Niemieckieśo i 


ska Polskiego, 
Wrocławia, ; 

W Karwinie mecz pomiędzy: reprezen 
tacją Polskich Klubów w Czechosłowa- 


W Poznaniu mecz tenisowy Wrocław cji a reprezentacją piłkarską Katowic. 


— Poznań. 

We Lwowie ma się odbyć finał drn 
żynowych mistrzostw Polski w tenisie 
Legia — LKT. 

ZAGRANICĄ 

W Bytomiu rewanżowy mecz lekkoa- 

tletyczny pomiędzy reprezentacjami Ślą- 


W Lens mecz Warszawianki z zespo- 
łem emigracyjnym. 

W Meranie turniej tenisowy z udzia- 
łem Jędrzejowskiej i Wittmana. 

W Rzymie mistrzostwa strzelec, ve 
świata z udziałem Polaków, 


Reprezentacja Niemiec pokonała drużynę Rrokowi 
|| y N 


W: sobotę przed południem reprezen- 
tacyjna a Niemiec w szczypiornia- 
ku rozegrała mecz z reprezentacją Kra 
kcwa, który pokonała w stosunku 14:2 


Pierwszy dzień konkursów 


W sobotę rozpoczęły się na stadjonie 


| hippicznym w Łazienkach międzydaro: 


dowe zawody hippiczae, 

W dniu tym odbył się „Konkurs O- 
twarcia”, 

O godz. 13-ej orkiestra I płk. szwole- 
żerów wjechała na stadjon i ustawiła się 
naprzeciwko loży honorowej. Następnie 
prezes PZJ, płk. Brochwicz-Lewiński, 
wtęczył Wielkie Honcrowe - Odzaaki 
Jeździeckie pp. ppłk. w st. sp. Rómmlo 
wi, mjr. Królikiewiczowi, mjr. Antonie- 


(6:1). Sam wynik wskazuje na bezwzgłęd 
ną przewagę Niemców, którzy przodują 
Europie w tej gałęzi sportu. 


hippicznyth w Łnzienkach 


Promieniu, 2) płk. Borsarelli na Crispie 
(WŁ), 3) rtm. Momm na Baccarat IV, 4 
rtm, Szosland na Doneuse. 

Wyniki II serji dla jeźdźców cywil- 
nych: 1) Zwierzchowska na Urwisie, 2) 
| W. Schón na Dorjanie, 3) Iwanowski J. 
na Kładce, 


e PRM — ZET ZO O OZ ZD JE W A ZA 
OŁIMPJADA POCZTOWEGO P. W. 

W dzisięjszą niedzielę odbędzie się na 
stądjonie C.I.W.F, na Bielanach uroczy- 
ste otwarcie pierwszych ogólnopolskich 


wiczowi, mjr. Trenkwaldowi i rtm. Szo- | zawodów sportowych Pocztowego P,W. 
siandowi. Następnie przed lożą honoro- | Aktu otwarcia dokona p. minister poczt 


wą przedefilowały ekipy zagraniczne i 
rajowe. 


(i teleśratów, inż. Kaliński, pod którego 
,prołektoratem święto odbywa się. 


W loży honorowej znajdowali się m.| Na zawody przybyło ponad 300 pocz- 


in.: gen. dyw. 
ders, płk. Karcz oraz szefowie ekip za- 
granicznych. k 


Rómmel. gen, bryg. An- |towców z terenu całego kraju. 


BIEG KOLARSKI GAZECIARZY 


Wyniki zawodów w poszcześólnych | Dziś odbędzie się nadzwyczaj ciekawy 


setjach przedstawiają się następująco” 

Serja I; 1) por. Brand (Niemcy) na 
Derby, 2) rtm. Hasse (Niemcy) na Cal- 
mote, 3) trzecie miejsce podzielili: rtm. 
Hosse na Nemo i rtm. Kulesza na Abd- 
el-Krimie, ` A ARAD, 

Wyniki I serji: 1) 1łtm. Skupiński na 


|bieg kolarski rozwozicieli gazet. Zbiór- 
ka o g. 10.30 na ul. Koszykowej 83, po- 
czem zawodnicy odjadą w Al. Jerozolim 
! shie, przed lokal Tow. Rush,- gdzie na- 
stąpi start. Bieg odbędzie się na prze- 
| strzeni Warszawa — Błonie — Warsza- 
wa, Finisz przed lokalem Tow. Ruch. 


najnowsze 
paryskie 
modele 


Mazza jesienny 


Howy-Świat 65 


St. JędrzejewSki tetet. 661-35 


Wyścigi konne 


Rezultaty dnia wczorajszego 


Rezultaty poszczególnych gonitw by» 
ły następujące: 4 

Gonitwa 1. Nagroda 2000 zł. Płoty. 
Dystans 2800 metrów: 

1) Minerwa II (p. Stępkowski) 6 put- 
ku artylerji ciękiej, 2) Talar, 3) Nurt, 
bez miejsca Korea II, Wygrane w 3 min. 
14 sek, łatwo o 2 długości, Tot. zw. 
20.50, franc. 7.50 i 7-—. 

Gonitwa 2. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Grand Seigneur (ż. Fomienko) A. 
Budnego, 2) Azłor i Giorgetta łeb w łeb, 
bez miejsca Eleazar, Mirza, Ruli. Wygra 
ne w 1 min, 10 sek, dość pewnie o trzy 
czwarte dług. Tot. zw. 79.50, fr. 22.50, 8 
i 16.50. 

Gonitwa 3. Nagroda 2100 zł. Dystans 
1100 metrów: 

1) Jacek (ż. Stasiak) M. Bersona, 4 
Kłopot, 3) Holmes. Wyśrane w 1 min. 
9 sek. bardzo łatwo o 5 długości. Tot, 
zw. 7.50. 


Gonitwa 4, Nagroda 1800 zł. dla 3 leg. 
i st. Dystans 2400 metrów: 

1) Harry (ż. Jednaszewski) ks. Nauru- 
za, 2) Figlarz, 3) Parlier, bez miejsca 
Kombinator, Łomnica została na starcie. 
Wygrane w 2 min. 38 sek. wysyłany © 
półtorej długości, Tot, zw. 8, fr. 6.50 i 9. 
Za Łomnicę zwrot stawek, 

Gonitwa 5. Nagroda 7000 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 3000 metrów: 

1) Little Gloria (ż. Gill) st. „Łochów ”, 
2) Loridan, 3) Aak, bez miejsca Lir, 
Kazbek, Heljos. Dniepr wycofany ze 
startu. Wygrane w 3 min, 22 sek. łatwo 
o 2 długości. Tot, zw, 17, fr. 7, 7, 8.50. 
Za iepra zwrot stawek. 

Gonitwa 6. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Jagienka (ż, Stasiak) M. Bersona, 
2) Lawina, 3) Bibus, bez miejsca Gwiaz 
dor, Hardy, Discretion i Szaman. Wy- 
grane w 1 min. 9 i pół sek. łatwo o 5 
długości, Tot. zw. 17, fr. 7, 6.50 i 10. 


Gonitwa 7. Nagroda 2000 zł. dla 3 let. 

ystans 2100 metrów: 

1) Lumineuse (ż. Kusznieruk) T. Kost- 
kiewicza, 2) Kajana, 3) Hamilcar, bez 
miejsca Dam i Maskota: Wygrane w 2 
min. 17 sek, w zaciętej walce o szyję. 
Tot. zw, 39, fr. 16 i 10. 

Gonitwa 8, Nagroda 1600 zł, dla 3 let. 
i st, Dystans 2100 metrów: 

1) Rewers (j. Kozaczuk) K. Wodzin- 
skiego, 2) Keen, 3) Espanola, bez miei- 
sca Harry, Majowa, Guerra, Grazia i 
Kronos. Wygrane w 2 min. 17 sek. wy: 
syłany o 1 długość. Tot. zw. 27, iranc. 
9.50, 8 i 11.50. 

Gonitwa 9. Nagroda 1400 zł, dla 4 let. 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Granica (chł. Chomicz) K. Wodziń 
skiego, 2) Kord, 3) Bonne-Eyenture, bez 


miejsca Chrysalis, Huron, Qui pourras?, | 


Farinelli i Lauda IV. Wygrane w 1 min. 
44 sek, bardzo pewnie o 2 długości, To:. 
zw. 49, franc, 12, 7.50 i 14.50, 


Zapisy na dzień dzisiejszy A 
Igor II, Cagliostro, Ingusz, Garonna Is] Florencja II, Ira, Melchjor, Arva Va: 


Dziś, w dwudziestym drugim dniu se- 
zonu jesiennego odbędą się gonitwy na- 
stępujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 2.200 zł, dla 3 L 


‘i st. Dystans 2.100 mtr, | i c 
Jawor HI, Łapserdak, Lipona, Latona. werla, Czersk, Kryniczanka, Klejnot By ļi st. Dyst. 2.100 mttr, 


| gueur; Napaść. 


Gonitwa 2. Nagroda 1.400 zł. dla 3 1, 
i st. Dystans 2.100 mtr. 

Kubań, Giovinezza, Lexicon, 
cap, Monaco, Antolka, 

Gonitwa 2. Nagroda 1.800 zł dla 2 L 
Dystans 1,100 mtr. 

Aztor, Odyseja, Discretion, Hetman II, | 
May Wong, Oryginał, Głusza, Royaliste, 
Merci, Otero, Wizzard. 

Gonitwa 4. Nagroda Wielka Warszaw- 
ska im. Fryderyka Jurjewicza dla 3 I ti 
st. Dyst. 2.400 mtr. | 

Bandit, Galahad, Łokietek, Babinicz, | 
Libretto, Garonne, Incydent, Grand Sei- 


Handi- 


Gonitwa 5. Nagroda 2.000 zł. dla 3 !. 
i st. Dystans 1.600 mtr. 


Panie domu — Ucręszczajcie na kezpłatnie 
organizowana przez Gaaownię kursy gotowania 
na gazie, które nauczą Vxs racjonalnego i osz 


częanegeo prowadzenia gospodarstwa domowego: 


4 


Arva 


Varalia, Łotr, Surma II, Moloch. |ralja, Ochotna, Giovanni, Fidelio, Gal- 


Gonitwa 6. Nagroda 10.000 zł. Sernic. | kar, Nidzica, Rustan, Latający Holender, 


ka dla 2 1. og. i kl. Dystans 1100 mtr. 
Juras, Irresistible, Łuk, Massacre, Ra 


chawski. 


Parlier. 


Goritwa 8. Nagroda 1.400 zł dla 3 L 
Delfina, Kwestarka, B.W., Orfeusz, E- 


Gonitwa 7. Nagroda 1.800 zł. dla 3 i. | front, Nałęcz, Impas III, Rodin, 


i st. Dyst. 1800 mtr. 


Nasze typy na dziś 


1. Lipona, Jawor IL 

2. Kubań, Giovinezza. 

3. Hetman I, May Wong, Otero. 

4. Bandit, Libretto, Łokietek. 

5, Surma III, Igor II, Garonna IL 

6. Czersk, Juras, Hawerla. 

7. Latający Holender, Fidelio, Ira. 

8. Impas III, Orfeusz, Nałęcz. 

W dniu dzisiejszym rozegrana zostanie 
najpoważniejsza nagroda sezonu jesien- 
nego: „Wielka Warszawska im. Frydery- 
ka Jurjewicza”. Na dystansie 2.400 mtr. 
spotkają się trzylatki z końmi starszych 
roczników. Niestety, w roku bieżącym 
zabraknie na starcie najlepszych kom 


starszych, to też trzylatki z Banditem 
na czele przypuszczalnie znajdą się ną 
| miejscach czołowych. 

Oprócz „Wielkiej Warszawskiej” ro- 
zegrana będzie dziś i klasyczna nagro- 


da „Sernicka” dla dwuletniej młodzie: 
ży. Będzie ona przyptszczalnie pojedyn 
kiem synów Bafura i Batiara; Czerska*i 
Jurasa. Wynik tej gonitwy odpowie na 
bardzo ciekawe pytanie hodowlane, czv 
potomstwo naszych krajowych reproduk 
torów jest mniej więcej. równe co do 
swej wartości potomstwu Bafura. 
Początek gonitw o godz. 2-ej po poł. 
Jawor: 


EE OE Z ZA DOZ A 

Zorganizewanym | przygo- 
towanym do obrony przeciw» 
totniczo-gazowej nic grozć 
nie kędzie—Zapisujcie sie na 
członków LOPPI 


nieligencja zWierzął 


(as) W. paryskim Instytucie ds 
badań nad psychologją zwierząt 
przeprowadzomo ostatnio cały ese- 
reg ogmommie ciekawych  ekspery= 
mentów. 

SZCZUPAK WIDZI DZIESIĘĆ 
RAZY LEPIEJ NIŻ CZŁOWIEK 

W pi ri u 
się francuscy uczeni przeprowadzić 
szereg badań nad ostrością i sub- 
telnością poszczególnych zmysłów 
u niektórych zwierząt. j 

Okamzaiło się, że naprzykład saem- 
pak widzi dziesięć razy lepiej i do- 
kładmiej miż człowiek. 

Także niektóre piká pochwalić 
się mogą znałomitym wprost wzro+ 
kiem. Udało się stwierdzić, że ja- 
skółka widzi niewielki nawe owad 
z odległości 300 metrów przy czy» 
stem oczywiście i kłarownam po- 
WŻEŻTEAL, 

Najłepszym wzrokiem w Świecie 
zwierzęcym  _ pochlubić się może 
żbik, 


RYBY I GADY LUBIĄ ŻÓŁTY 
KOLOR 

Ciekawe eksperymenty przepro- 
wadzono w paryskim Instytucie w 
związku z poczuciem barwy i koto- 
ru wśród zwierząt. 

Okazało się, że ryby i gady mają 
doskomiale rozwinięte poczucie ko- 
lora i że faworyzują przedewszyst- 
kiem żółty kolor, nie lubią mato- 
miast kolony zielonego i czerwone» 
za. 

ZMYSŁ KOLORU MRÓWEK 

[Wypróbowamo także zmysł kolora 
mrówek. l 

Przy pomocy specjalnych tamp 


rzucono na wielkie płótno duże pla-.. 


my poszczególnych barw. Z ogrom= 
nego pudła wypuszczono masę mró-, 
wek: j 

Mrówki starannie omijały ciem- 
niejsze płamy kolorów, na polu ja- 
sno czerwomem, jasmozielonem i 
błękitnem zatrzymały się przez 
chwile, poczem wszystkie uplasowa- 
ły się na żółtej plamie, nie rusza- 
jąc się już stamtąd. 

Stąd wniosek: mrówkom odp- 
wiadia przedawszystkiem żólta bare 


wa, 


ZMYSŁ WILGOCI 
Wielu przedstawicieli świata 
zwierzęcego, zwłaszcza zwierzęta 


żyjące w wodzie i w bagnach maja 
bardzo rozwinięty szósty zmysł, 
zmysł wilgoci. Z dość dużej nawet 
odległości wyczuwają doskonale 
wodę. 4 

Francuski uczony, Sachert-Sou- 
Plet przeprowadził następujący eks- 
peryment. Złapał w jakiemś bag- 
nie ropuchę, oślepił ją i zamiósł na 
pole, położone kilka kilometrów za 
macierzystem bagnem ropuchy. 

Na polu położył oślepioną ropu- 
chę. Ropucha chwilę leżała spokoj- 
nie. Potem podniosła łeb w górę, 
jakby węszyła powietmze i wreszcie 
ruściła się w drogę 'i najkrótszą 
drogą wróciła do bagna, z którego 
Sachert - Somplet wyjał ją kilka go- 
dzin przedtem. 

PIES WAŻY KAMIENIE 

Między innemi eksperymemtiami 
przeprowadzono w Instytucne pary- 
skim ciekawe doświadczona Z 
psem owczarkiem. 

Na podlodze dużej hali położono 
siedem tego samego koloru i ksztal- 


tu kamieni, Kamienie różniły się 


tylko wagą. Kilka razy pokazano ie 
kamienie psu, okazująę mu za kaž- 
dym razem najcięższy i najlżej- 
szy kamień i mówiąc przytem: 

— To jest najcięższy kamień. 

— To jest najlżejszy kamień. 


Po kilku dniach kamienie ukry- — 


to w kątach sali i kazamo psu przy- 

nieść kamień najcięższy. Pies ob- 

szedł wszystkie kąty sali i przys 
niósł rzeczywiście kamień najcięż- 

szy. Tá samą historja powtórzyła 

się z najlżejszym kamieniem. Piex 

umiał więc doskonale odróżnić ka- 

mienie, które miały przecież iden- 
tyczny kolor i kształt. 


PIERWSZE OGŁOSZENIE 

Zarząd Zakładów Przemysłu Włókien- 
niczego C. G, $ c h 6 n. Spółka Ak- 
cyja w Sosnow cm, niniejszem 
zaprasza pp. Akcjonarjuszów na zwy- 
czajne walne zgromadzenie, odbyć się 
mające w siedzibie Spółki Akcyjnej w 
Sosnowcu dnia 22 października 
r. b, o godzinie 10.30. 

PORZĄDEK OBRAD OBEJMUJE: 

1. Przediożenie i zatwierdzenie bilan- 
su i rachunku strat i zysków za 1934 r. 
wraz z odnośnem sprawozdaniem Zarzą 
di i Rady Nadzorczej. 

2. Pokwitowanie Zarządu i Rady Na- 
dzorczej z działalności w roku rachun- 
kowym 1934. 

3. Zmiana mar, 6, 7, 8, 10, 11, 
statutu, a mianowicie: : 

a) w miejsce dotychczasowego brzmię 
nią paragrafu 6-go proponuje się nastę- 
pująco: „Kapitał akcyjny może być pod- 
wyższony lub zmniejszony na podstawie 
uchwały walnego zgromadzenia ''; 

b) w miejsce dotychczasowego brzmie 
nia paragrału 7-$o proponuje się nastę. 
pująco: „Władzami Spółki są: 1) Walne 
zgromadzenie, 2) Zarząd, 3) Komisja Re- 
wizyjana”; 

c) w miejsce dotychczasowego brzmie 
nia paragrafu 8-go proponuje się nastę- 
pująco: „Wałne zgromadzenie otwiera 
Prezes Komisji Rewizyjnej lub jego za- 
stępca względnie najstarszy wiekiem zpa 
śród obecnych członków Komisji Rewi- 
zyjnej, poczem z pośród osób, uprawn.o- 
nych do uczestniczenia w walnem zgro: 
madzeniu, wybiera walne zgromadzenie 
przewodniczącego. Walne zgromadzenie 
odbywa się zwykle w siedzibie Spółki. 
Na podstawie uchwały Komisji Rewizyj= 
nej może walne zgromadzenie być zwo- 
łene także w innej miejscowości w Pol- 
sce; 

d) w miejsce dotychczasowego brzmie- 
nia par. iQ0-$o proponuje się następują- 
co: „Zarząd składa się z jednego lub 
większej ilości członków; wybiera go i 
odwołuje walne zgromadzenie”; 

e] w miejsce dotychczasowego brzmie 
tia par. 11-go proponuje się następują- 
ce: „Spółkę zastępuje każdy z członków 
co: „Spółkę zastępuje każdy z członków 
rządu jest samodzielnie uprawniony do 
składania oświadczeń woli w imieniu 
Spółki i do podpisywania Spółki. Proku- 
rentów ustanawia Zarząd”; 

f) w miejsce dotychczasowego brzmie 
nia par. 12-go proponuje się następują” 
ce: „Spółka ma Komisję Rewizyjną Ka 
misja Rewizyjna składa się conajmniej z 
5-ciu osób; każźdorazową liczbę członków 
Komisji Rewizyjnej określi walne zgro” 
madzenie. Członków Komisji Rewizyjnej 
wybiera walne zgromadzenie, Komisja 
Rewizyjna wykonuje poza uprawnienia- 
mi, przyznanemi jej niniejszym statutem, 
nadzór nad gospodarką Spółki w ramach 
postanowień Kodeksu Handlowego. 
Członkowie Komisji Rewizyjnej otrzy- 
mują zwrot swych wydatków, jak i też 
wynagrodzenie za udział w posiedze: 
niach w wysokości, ustalonej przez wal- 
ne zgromadzenie"; 

á) w miejsce dotychczasowego brzmie- 
nia par, 14-go proponuje się następują- 
ce: „O ile przepisy poprzednich paragra 
fów inaczej nie stanowią, mają na sto- 
sunki prawne Spółki zastowanie posta” 
nowienia Kodeksu Handlowego", 

4. Wybór Zarządu. 

5. Wybór Komisji Rewizyjnej. 

Akcjonarjusze pragnący uczestniczyć 
w walnem zgromadzeniu, winni conaj- 
mniej na 7 dni przed terminem zśromą- 
dzenia zdeponować w biurze Zarządu 
akcje lub kwity depozytowe, względnie 
zastawnicze instytucji bankowych kra- 
jowych oraz Amsterdamsche Bank lub 
Wolbank w AMSTERDAMIE. ~ 104% 


Ogłoszenia drobne 
ne nowoczesne zł. 


AAA) MEBLE tapczany higjenicz- 


50. Szafa z lustrem 115 zł. Kredense 145 
zł, Krzesła wyściełane 15 zł. Sypialnie 


121 14 


R ay, Skład fabryczny: 
róg Chłodnej. J BA 1025 
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R) Złoty tygodniowoziez: 
radioodbiorniki, patefony, wyżymaczki, 
Pańska 40 40/22, 607-74, Chłodna e 


Meble lakierowane, zie 


chenne, meble dziecinne, komplety przed 

okojowe w różnych kolorach poleca 
E STRYCHER, Warszawa, ul. Karmeli- 
cka 28, teL 11-13-37. 782 


MEBLE nowoczesno lakie- 
rowing Urządzenia kuchenne, 


koje panieńskie, przedpo- 
kofowe i Ł d. 

Poleca: Pierwsza Warszawska Wytwór- 
mia SZ. CHASIN, Warszawa, Nowolip- 
ki 9, tel. 11-53-52, 


Uwaga: Filjj nie posiadam. 1031 
A . 
Froterowinie piat ir pakn 


szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
sduńskię. Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92. Dzwonić godz. 14 — 16. 886 


Nie można taniej 


i okuteczniej zareklamować swego przed 
miębiorstwa, niż dać „ogłoszenie drobne” 
w najpoważniejszym dzienniku gospodar 
erym „Kurjer Polski”. Al. Jerozolimskie 
33, tel. 9-77-08, Na żądamie wysyłamy 
wssółpracowniłca, > 


Na luksusowym „Douglasie” 


Przejażdżka nad Warszawą 


Pisaliśmy miedawno, z oka- 
zji sprowadzenia przez P. L.L. 
„Lot“ nowego typu samolotów ko- 
munikacyjnych , dwóch „Dougla- 
sów“, o ich właściwościach i zale- 
tach. W: dniu wezorajszym „Lot“ 
zaprosi} przedstawicieli prasy na 
małą przejażdżkę na jednym z 
»Douglasów“ mad Warszawą. 

Olbrzymia, a zaledwie dwusilni- 
kówa maszyna grzmiała hukiem mo- 
toru ma lotnisku cywiinem na Okę- 
ciu. Rozsiedliśmy się wygodnie w 
jej komfortowem wnętrzu. Doskona- 
łe, wygodne fotele, które można do- 
wolnie obniżać, aż do pozycji pra- 
wie leżącej, lub przesuwać, aby 
móc rozmawiać z współtowarzy- 
szem podróży. Przy każdym fotelu 
znajdują się popielniczki. Ale nie 
cieszcie się palacze! U nas palić nie 
będzie wolno, choć wszędzie gdzie- 
indziej jest to dozwolone, 

Po krótkich objaśnieniach, zabra- 
no schodki i „Douglas“, po bardzo 
krótkim starcie co jest jego ważną 
zaletą, wzniósł się w powietrze. 
Nie odczuło się tego prawie wcale. 

W. kabimie prawie nie słychać 
warkotu silników, wozmawialiśmy 
cały czas zupełnie swobodnie. Rów- 
nież zmakomita jest wentylacją. 


Szerokie przejście między fotelami 
pozwala na zupełnie łatwe porusza- 
nie się. Za kabiną dla +pasażerów 
znajduje się mała kabinka tualeto- 
wa, a za nią bufet. W. czasie lotu 
„Douglasem pasażerowie będa ob- 
sługiwiani przez stevarda. 

Narazie projektowane jest urzą- 
dzamie „Douglasem“ wycieczek dó 
Krakowa. Pozatem wylecą one na 


wieźć specjalnie stęsknionych za 
Warszawą pasażerów w ciągu zas 
ledwie godziny. 


Komornik nie mógł poradzić, 


mapisali do... Mussoliniego 
Niezwykła Sprawa 0 sekwestr w mieszkaniu sekretarza ambasady włoskiej 


Przed kilkoma laty przybyła do 
Polski wdowa po miljonerze amery- 
kańskim, Polka z pochodzenia, p. 
Wamdenowa. 

Mąż p. Wardenowej zapisał na 
cele społeczne 5.000.000 złotych, u- 
stanawiając żonę wykomawczynią 
testamentu. Wardenowa kosztem kil 
kuset tysięcy złotych zainstalowała 


powitanie m/s „Piłsudski'', aby prze 
: szpitalu Dzieciątka Jezus la- 


Pięciorublowe monety... z gliny 
Poszkodowany lekarz rozpoznał oszustów 


W swoim czasie głośna była spra- 
wa oszukanią lekarza Stanisława 
Cieleekiego, do którego zgłosiło się 
dwóch osobników i zaproponowało 
nabycie okazyjne  pięciorublowych 
złotych monet. Cielecki kupił mone- 
ty za 24.500 złotych, a kiedy sprze- 
dawcy opuścili mieszkanie przekonał 
się, że zamiast złotych monet wrę- 
ezono mu... gliniane krążki. 

W jakiś czas potem policja w Ka- 
towicach zatrzymała wielokrotnie ka- 
ranego oszusta Nagelkopfa, w któ- 
rym Cielecki poznał jednego z oszu- 
stów. 


Pod zarzutem udziału w oszustwie 
zatrzymano również Józefa Zalew- 
skiego, wielokrotnie karanego 0Szu- 
sta. Początkowo Cielecki nie poznał 
w nim sprawcy, lecz gdy po miesię- 
cznym pobycie w więzieniu Zalew- 
skiemu odrosła broda, Cielecki z całą 
stanowczością rozpoznał osobnika, z 
którym miał tak nieprzyjemną stycz- 
ność. : 

Obecnie władze prowadzą docho- 
dzenie w kierunku ujawnienia dal- 
szych wspólników zuchwałej afery, 
ponadto dążą do odszukania wyłu- 
dzonych pieniędzy... 


Niewłaściwy zastrzyy przyczyną Śmierci pacjentki 


Lekarka postawiona w stan oskarżenia 


W sprawie lekarki, podejrzanej o 
spowodowanie śmierci pacjentki, 
wszczęły energiczne dochodzenie wła 
dze prokuratorskie. 

Przed pewnym czasem dr. Burzyń- 
ską dokonywała w lecznicy prywat- 
nej operacji wycięcia migdałów u 
14-letniej S., uczenicy. 

Jak zdaje się wynikać z prowa- 
dzonych obecnie badań, doktorka nie 
skontrolowawszy zawartości szpry- 
cy. dokonała zastrzyku płynem, 
podanym jej przez sanitarjuszkę. 
Tymczasem płyn ten był narkoty- 
kiem nie przeznaczonym w danym 
wypadku do tego rodzaju zastrzyku. 

Dr. Burzyńska zorjentowała się 
po chwili w tem, co się stało. Jed- 
nakże kontynuowała operację. 

Po skończeniu zabiegu, chora nie 
odzyskała przytomności, a nazajutrz 
zmarła. 

Przeprowadzona sekcja zwłok wy- 


kazała, że śmierć nastąpiła naskutek 
zastrzyknięćia narkotyku, używane- 
go do zewnętrznych znieczuleń lokal- 
nych. 

W sprawę.wdały się władze proku- 
ratorskie, które pociągnęły do odpo- 
wiedzialności karnej lekarkę. Jest 
to nowa sensacyjna sprawa lekarska. 


Tramwaj „W“ 
przestaje kursować 
W związku z zamknięciem wysta- 

wy budowlanej Banku Gospodar- 
stwa Krajowego na Kole, wagon hi- 
nji „W“ ad dnia dzisiejszego, prze- 
staje kursować z Ulrychowa do te- 
renów wystawy. 


Dr. Z. Fajncyn nę 36 
w niedzielę do 2-ej ` 
|Weneryczne, pit lowe, skóry 


oskarżenia zarzucał 


bomatorjum okulistyczne i zamie- 
rzała wybudować kosztem 1.500.000 
złotych klinikę oczną. W związku z 
tem zwróciła się do architekta miej 
skiego Borawskiego o sporządzenie 
planów. 

Architekt wykomał plany. W toku 
jednak prac miljonerka  odstąpiła 
od pierwotnej decyzji, zaniechałą 
hojnego daru, a architektowi od- 
mówiła zapłacenia honorarjum. 

Inż. Borawski wystąpił do sądu, 
uzyskał wyrok i tytuł wykonawczy 
przekazał komornikowi. Kiedy przy- 
szło jednak do egzekucji okazało 
się, że jest ola niemożliwa, albo- 
wiem pani Wardenowa w między- 
czasie wyszła zamiąż za pierwszego 


— 


sekretarza ambasady włoskiej w Pal. 
sce, hrabiego Potrosittadini i miesz- ; 
kanie jest — eksterytorjalne.. 

Wczoraj komornik zwrócH rzecza 
nikowi inżyniera Borawskieżo adw, 
Malewskiemut akta sprawy. Tymcza- 
sem imż. Borawski postanowił chwy 
cić się ostatecznągo środka i wysto- 
sował depeszę do... Benito Mussoli- 
niego, w której zwraca się z proś- 
bą o hakazanie ambasadzie zdjęcia 
nietykalności z mieszkania hr. Pę- 
trocjititądini. 

Depesza zwraca się do wodza fa- 
szystów włoskich, jako najwyższe- 
go czynnika moralnego w państwie. 

Niezwykda ta sprawa budzi, zro-, 
zumiałe zainteresowanie. 


KA 


s 


Flower może zabić człowieka 


Emerytowany pułkownik oskarżony 
G.. usiłfowamie zabójstwą 


W Sądzie Okręgowym toczył się 
wczoraj proces emerytowanego pul- 
kownika Podgórskiego, któremu akt 
usiłowanie za- 
bójstwa. 

Płk. Podgórski miał posiadłość w 
Gołąbkach. Często na teren posiadło- 
ści tej wkradali się złodzieje, spra- 
wiając różne szkody. Pułkownik zao- 
patrzył się w flower z belgijskiej fa- 
bryki, który odznacza się dużą siłą 
strzału. 

Pewnego wieczoru pułkownik Pod- 
górski ujrzał w mrokach jakąś po- 
stać na swoim gruncie. Strzelił i po- 
stać znikła. > 

Po godzinie na posterunku policji 
zjawił się mieszkaniec Gołąbek Bo- 
niecki i złożył zameldowanie, że zo- 
stał postrzelony przez płk. Podgór- 
skiego. Boniecki ścigał zbiegłe z klat- 
ki gołębie i w związku z tem znalazł 
się na terenie posiadłości Podgór- 
skiego. 

Ciekawem jest, że poczuł on 
dopiero w godzinę po postrzeleniu. 
Stan Bonieckiego okazał się ciężkim, 


| 


ból, 


| 


żenie popierał adw. Szumański: 

Obrońca postawił wniosek o prze- 
świetlenie rentgenologiczne poszko-| 
dowanego celem ustalenia, czy strzał, 
mógł być spowodowany flowerem, 
Sąd wniosek ten oddalił. 

W toku rozprawy wyszło na jaw, 
że Boniecki posługiwał się dowodem 
osobistym kuzyna, który był karany 
za napady. Obrona usiłowała moment! 
ten wykorzystać jako dowód przema- | 
wiający za' tem, że Boniecki mógł| 
brać udziął w napadach i w. związku 
z tem znalazł się właśnie na terenie 
posesji pułkownika Podgórskiego. 


NOWY SEZON KONCERTOWY W FIL- 
HARMONJI WARSZAWSKIEJ 

W nadchodzący piątek (4 październt- 
ka) odbędzie się inauguracja noweśo se 
zonu koncertowego Filharmonji War- 
szawskiej, na którą złoży się koncert sym 
feniczny pod dyrekcją Adama Dołżyc- 
kiego i z udziałem świetnego skrzypka 
Szymona Goldberga. Program zawiera 
symionję Emila Młynarskiego, „Uroczy- 
ste preludjum” Ryszarda Straussa, kon- 
cert skrzypcowy Beethovena i solowe 
utwory skrzypcowe, Koncert nie będzie 


gdyż kula przeszła przez pośladek i | nadawany przez Radjo. 


utkwiła w jelitach. Leczył się długo 
w szpitalu i z trudem go odratowano, 

W wyniku podjętego dochodzenia 
płk. Podgórskiego postawiono w stan 
oskarżenia. ; 

Wczoraj rozprawa znalazła się na 
wokandzie sądowej. Powołano 15-tu 
świadków i dwóch biegłych. Rozpra- 
wie przewodniczył wiceprezes Duda, 
obronę wnosił adw. Święcicki, oskar- 


s | TRAWIENIE REGULUJĄ zioza „CHOLEKINAZA” H. NIEMOJEWSKIEGO 


Nr, 1—przy rozwolnieniu, Nr. 2— przy zaparciu, Nr. 3— przy uporczywem zaparciu 


OD ADMINISTRACJI 


Przypominamy, że P, T. Prenumeratorzy, którzy epłacają prenume- 
ratę kwartarinie zgóry, otrzymują miesięcznie dodatki książkowe w pięk= 


nel oprawie ze złoceniami. 


Wobec konieczności ustalenia nakładu książek w oprawie, prosimy 
wszystkich zainteresowanych abonentów, aby łaskawie zechcieli zawczasu 


opłącić prenumeratę za 


IV kwarta? r. b. 


I 


Na intencję nowego seżont odprawio 
na będzie we wtorek, dnia 1 paździer- 
nika o godz. 9-ej rano w kościele św. 
Krzyża msza Święta, podczas której 
chór kościelny i orkiestra Filharmonh 
wykomają szereg utworów religijnych. 


Wszyscy wiedzą w Warszawie 
że najlepsze CJASTKA 


w cukierni 


J. GAJEWSKIEGO 


Chmielna 47-a 


tel. 529-40. 
RA E © D 
lipcowy, deserowy, tegoroczny, 


gwarantowany prawdziwy pszczel- 
ny pierwszej jakości 3. leg. — 7.0 
zł, 5 kg. — 1089 zł. 10 ks. 
20.90 zł., 20 kg. — 40 zł Koleją 30 
kg. — 5850 zł, 60 kg. — 114 zł. 
wraz z dostawą i blaszankami wy- 
syła ku największemu zadowołeniu 
za pobraniem pocztowem -„Pasię- 
ka" Trembowiła Nr. 21/12 Małopol- 
ska. Na żądanie uczymy bezpłatnie 
naszych odbiorców fabrykacji mio- 

du do picia. 1032 
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Imdrnowdny rak motoryzacyjny W Poiste 


Konieczność otworzenia montowni samochodowej w Piotrkowie 


Pomimo szumnych zapo- 
wiedzi na wiosnę roku bie- 
żącego przełamania biernoś- 
ci motoryzacyjnej w Polsce; 
pomimo życzliwego ustosun- 
kowania się prasy w kraju 
do tych zagadnień, jak rów- 
nież całego społeczeństwa, 
niestety, rok bieżący nie 
przyniósł żadnego rozwiąza- 
nia i został całkowicie zmar= 
nowany. Panowie refes 
renci, zbyt ociężale sprawę 
motoryzacji traktują, a jak 
widzimy — i krótkowrocz- 
nie. Zawarty traktat han- 
dlowy polsko-angielski, po 
którym wjele sobie obieey- 
wano, również w części 
motoryzacyjnej został zmar- 
nowany, gdyż ulgi celne 
objęły tylko wozy o małym 
lićtrażu, nie nadające się na 
polskie wyboje, wskutek 
czego efektem traktatu by= 
ło sprowadzenie do Polski 
aż.. 100 samochodów z 
Anglii , 

Jak statystyki wykazują, 
Polska znajduje się ze swą 
liczbą samochodów na przed- 
ostatnim miejscu w świe= 
cie, gdyż po nas idzie tyl. 
ko egzotyczna Albania. 
Siedemnaście lat niepodleg= 
losci. „jednego z większych 
państw w. Europie, jakiem 
jest Polska pod względem 
obszaru i ludności, nie us. 
prawiedliwia naszego dzia= 
dostwa motoryzacyjnego, 
tembardziej, że w innych 
dziędzinach życia dokona= 
liśmy przecież rzeczy wiel- 
kich. Wystarczy przyto- 
czyć odbudowę naszego 
przemysłu, a nawet stwo- 
rzenie od czasu wojny cel- 
nej z Niemcami tj. od r. 
1925, całych nowych gałęzi 
przemysłu; odbudowy i roz- 
budowę naszego kolejnictwa 
wybudowanie największego 
portu na Bałtyku w Gdyni 
i tworzenie floty handlo- 
wej. Urzędowa statystyka, 
operująca suma 30.000 
samochodów znajdujących 
się w prywatnem posiada- 
niu, włączyła do tej liczby 
przynajmniej 60 proc. sa- 
mochodów, zupełnie nie- 
zdatnych do użytku. Sa 
mochodów tych, ze względu 
na brak części zamiennych, 
niezbędnych do remontu, 
na wypadek potrzeby, 
armja nasza nie bedzie 
mogła zmobilizować. Na» 
leży zwrócić uwagę rów- 
nieź na fakty, że na tę 
małą ilość samochodów, 
znajdujących się w Polsce, 
składa się kilkadziesiąt róż= 
nych światowych marek. 

Wobec stosunkowo rzad- 
kiej sieci kolejowej i bar- 
dzo wielkiego kosztu bu- 
dowy nowych koleji, na 


zwrócono 
rozwoj 


całym świecie 
baczną uwagę na 


ruchu samochodowego, za-* 


równo ciężarowego jak i 
osobowego, 

Gdy tymczasem u nas 
obserwujemy zjawisko wręcz 
odwrotne. Nie tylko zas 
przestaną budować nowe 
drogi, lecz od czazu wpros= 
wadzenia zbyt późnego, bo 
z początkiem kryzysu, sła- 
wetnej ustawy drogowej, 


skreślono z  preliminarza 
budżetowego państwowego, 
corocznie preliminowaną su= 
mę 100 miljonów złotych 
na budowę i konserwację 
SZOS- 


' Równocześnie z tym na- 
stąpił ucisk fiskalny na 
posiadaczy samochodów, a 
prywatne przedsiębiorstwa 
komunikacyjne pochłonął 
etatyzm. 


EREOCECE ZRK CAN ZROBIE W OO SACZ 
Cudze chwalicie, swego nie znacie, 


Sami nie wiecie, co posiadacie 


Choć każdy mówi — to prawda święfa — 


Lecz w życiu rzadko o niej pamięta. 


Wadę uważa za swą zaletę, 


Kiedy popiera obcą tandetę. 


Słabą masz pamięć, wylecz się z fego: 


Pij świetne piwo BRAULIŃSKIEGO! 
EENZZWECZIE WE PEDDZZ WRA GZERACZA A 


NigrZmy 


Pomieszczona onegdaj w 
„Dzienniku Narodowym“ no- 
tatka o potrzebie skasowania 
stowarzyszeń, które na tere- 
nie, Piotrkowa nie wykazują 
żadnej. działalności, wywołała 
nadspodziewanie żywe zai- 
teresowanie wśród naszych 
Czytelników - składkowiczów. 

Świadczy o tem listy, ja- 
kie otrzymaliśmy, oraz od- 
wiedziny członków szeregu 
organizacji z zapytaniem, czy 
notatka o martwych stowa- 


rzyszeniach miała je również. 


na myśli. Listy i opowiada- 
dania te są niezmiernie inte- 
resujące i charakterystyczne, 
Okazuje się, że w Piotrkowie 
poważny odsetek różnych 
związków jest „martwy“ w 
całem słowa tego znaczeniu. 
Są takie organizacje, których 
członkowie, regularnie opła: 
cać muszą składki miesięczne 
inkasentowi, a za to dosięs 
pują zaszczytu, że raz do ro- 


ku Zarząd raczy ich zaprosić 


na Walne Zgromadzenie, któ» 
re przewaźnie Świeci pustką 
i ogranicza się do przyjęcia 
szablonowych sprawozdań z 
„owocnej'* działalności Za- 
rządu. Działalność ta prze- 
ważnie zaczyna się i kończy 
na uczestnictwie w nabożeń- 
stwie, w Komitetach zbiórki 
na jakiś „Tydzień“, lub w 
defiladzie podczas obchodu. 
Jeżeli o tem przypadkiem po- 
jawi się wzmianka w lokal. 
nem piśmie, i pan prezes 
czy inny dyplomata jest „opi 
sany“ — splendor pada na 
całe towarzystwo. 

Do nowego Zarządu wy- 


W sól... 


biera się tychsamych niestru- 
dzonych, zawodowych dzia: 
łaczy, których  „niestrudzo- 
ność'' polega na niestrudzo- 
nem i na daremnem oczeki- 
waniu krzyżów zasługi (ko- 
niecznie złotych). Piastowa- 
nie godności prezesów przy- 
nosi jednak niemały profit. 
W codziennej rozmowie, broń 
Boże, do takiego pana, odez- 
wać się per „Pan“. 

(Wszak tytuł „prezes“ mile 
ucho łechce; a po szczęśli- 
wym zgonie odbywa się u- 
roczyste nabożeństwo dla 
wszystkich członków (rados- 
ne dla nowego prezesa!) i 
w klepsydrze poraz ostatni 
zaznaczone jest: Zgasł wielki, 
niestrudzony Prezes! W wy- 
proszonym zaś nekrologu w 
organie lokalnym najczęściej 
przez prezesa za życia bez- 
płatnie otrzymywanym, pos 
jawia się również bezpłatny 
nekrolog, zalany grubemi łza- 
mi żalu po zgonie tak wyż 
bitnego działacza, z wątpli- 
wościami, czy go ktokolwiek 
i kiedykolwiek w Piotrkowie 
zastąpić będzie zdolny. Ne- 
krolog zwykle kończy się 
hołdem zasłudze i życzeniem 
lekkiej ziemi, którą tak uko- 
chał całem ciałem podczas 
festynów gabinetowych w 
ciężkim znoju na posterunku 
reprezentacyjnym swej pila- 
cówki, gdy równowaga wiel- 
kiego ducha i dostojnych nóg 
była mocno zachwiana. 

Przypuszczamy, że stowa- 
rzyszenia które nie zrealizo- 
wały wielkiego hasła ,„Wyś-= 
cigu pracy'', pod presją swych 


Nr. 30. 


O oddujenie nit PIONOWA 


Ogólnie wiadomo, że gmi- 
na m. Piotrkowa należy do 
najbardziej w Polsce zadłu- 
żonych miast. Długi nasze- 
go Grodu sięgają bowiem 
bezmała 30 miljonów zł. 

Dowiadujemy się, że Pre» 
zydent miasta p. Stefan Fi- 
szer wystąpił z inicjatywą 
podjęcia akcji o oddłużenie 
miasta, które w dzisiejszych 
wa unkach, wśród panującego 
kryzysu, nie jest i nie będzie 
w stanie sprostać wzrastają- 
cym ciężarom. Chodzi w 
pierwszej mierze o anulowa» 


pie pożyczki budowlanej i ka- 
nalizacyjnej które wynoszą 
około 15 miljonów zł. Spra- 
wa ta jest, jak słychać, na 
dobrej drodze — i podobno 
akcja w kierunku sanacji go- 
spodarki m. Piotrkowa jest 
przychylnie traktowana przez 
władze centralne. 

Gdyby istotnie udało się 
choć część tych uciążliwych 
długów anulować, miasto by 
odetchnęło i mogłoby wejść 
na drogę racjonalnej gospo- 
darki, 


M. Piotrków zabiega MEENA 
o pożyczkę w Banku BA: 
Komunalnym Mussolini 
Ponieważ akcja o uzyska- zrezygnował 


nie pożyczki. w Banku Gosp. 
Krajow. na kontynuowanie 
robót publicznych w Piotr- 
kowie, w sumie 80.000 na- 
trafiła na poważne trudności, 
Zarząd miasta zwrócił się do 
Banku Komunalnego w War- 
szawie o udzielenie tej po- 
życzki. W związku z tą 
sprawą bawi w Warszawie 
Wiceprez. Uziembło—i Rada 
Miejska zbierze się w ponie- 
działek 30 bm. i we wtorek, 
celem podjęcia odnośnej uch- 
wały. 


Sekret urody 


Spotkały się dwie znajome — 
Lica w uśmiech uzbrojone, 
Jedna drugą czule wita, 
Nawzajem o zdrowie pyta... 
Wzrok jednej pe drugiej błądzi: 
Szuka braków, które sądzi. 
— Jaka pani wyświeżona, 
Odmłodzona wypacbniona, 
Jaka cera, usta, brewki! 
Niebezpiecznie: Wszak mąż 
[krewki... 
Niech mi pani sekret zdradzi, 
Gdzie to nabyć niech poradzi. 
— Lakier, ołówki, perfumy, 
Pudry, mydła, całe tłumy 
Dam sumiennie obsługują — 
Prawie wszystkie tam kupują. 
Pani radzę iść do niego: 


Skład apteczny Podgórskiego. 
EEEE RA 


członków trzeźwe myślą- 
cych, same się zlikwidują w 
bardzo szybkim tempie, wbrew 
oporowi przeróżnych preze- 
zesów, wicepre- 
zesów i innych dygnitarzy, 
(ciężko pracujących w terenie), 
gdyż w przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni zaprzeSs= 
tać żartów i satyry — i cał- 
kiem poważnie, w iimię uz- 
drowienia życia społełecznego, 
wezwać je imiennie do 
tego, Czas najwyższy prze- 
wartościować bezwartościowe 
wartości! Glaukos. 


Zapisz sie na członka 
L. Q. P. P. 


z wojny z Abisynią 


Dość wojennych ma brewerji 
Kup los do I klasy 34 Loferji 
W) najszczęśliwszej Kolekturze 
Niewińskiego 

Bo miljon padnie u niego. 
Jaż go w polifyce klapa nie 
obchodzi 
Gorzki zawód sobie wygraną 
osłodzi. 


D. Niewiński, Piotrków, 
łSfowackiego 22. 


EDA CSSENEĄ 
L borzkowić 


Tutejsza opinja publiczna 
interesuje się żywo konflik- 
tem miejscowej Straży Ognio- 
wej Ochotniczej z Moszkiem 
Ćwilingiem, który przy roz- 
graniczeniu zajął dla siebie 
35 metrów kwadratowych 
przestrzeni, stanowiącej bez- 
sporną własność Straży i po- 
stawił płot na jej placu. 

Spór ten znajdzie swój 
epilog przed Sądem w Piotr- 
kowie, gdzie w charakterze 
świadków powołani zostali 
skarbnik Straży Piotr Kuchar- 
ski, sołtys Antoni Kucharski, 
Jan Obst, Jan Muszyński 
i Stanisław Kukulski, 


Budowa remizy strażackiej, 
przy ul. Szopena której kosz- 
torys obliczono na około 
12.000 złotych, postępuje na- 
przód. - Dotychczas wydat- 
kowaro przeszło 3.200 zł., 
a dalszą pomoc w sumie 
1.000 przyrzekły: Związek 
Straży Pożarnych na powiat 
Piotrkowski, a następnie P.Z. 
U.W. zaproponował pożycza 
kę 5.000 złotych. Resztę nie- 
wątpliwie dołoży społeczeń- 
stwo miejscowe ze składek 
i ofiar groszowych, gdyż cel 
ten zasługuje na gorące po- 
parcie. 

Akcją budowy remizy zaj- 
mują się gorliwie prezes Stra- 
ży p. Leopold Oberman i Na- 
czelnik tej organizacji p. Wło- 
dzimierz Sikorski, 


Redakcia i Administracia ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 
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